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NIETYKALNOŚĆ 


e „wstępie onegdajszego posiedze 
wy, cmu ров. Rataj (Piast) złożył 
* ladczenie w sprawie znanej uchwa 
Klubu B.B., ogłoszonej przed tyge- 
wej со do nietylkalności poselskiej. 
“е przez klub B.B. ogólnikowych 
аз ń „niektórzy posiowie” tub 
9% Ко „posłowie” daje opinji publicz- 
<A swobodę podciągania każ- 
typ, posła pod tą kategorję i dopa- 
m nia się w każdym oskarżone- 
~ rzuca cień na cały Sejm. Prze- 
ы tak sformułowanemu oskarże- 
|“ Sejmu mówca jaknajsilniej pro- 
| Saje, (Oklaski). 
o astępnie w pierwszem czytaniu 
Т “ато do komisji szereg projektów 
dowych, wśród których różne umo- 
„Międzynarodowe, zawarte przed 
п, dwoma a nawet trzema (јак 
| ш - niemiecka umowa w sprawie 
*"Bałówstwa z r. 1927). 


AWANTURA KOMUNISTYCZNA 


каче о jednorazowym dodatku 
„ Urzędników (wypłata jednej trze- 
Podwyżki dodatku mieszkaniowe- 
ża r. 1928) przyjęto po krótkiej 
Bkusjj, a taksamo ustawę o pobo- 
Tekruta na r. 1980. Z okazji tej 
unista pos. Zarski wygłosił pro- 
асујпа mowę, rzucając „uciak 
> i żołnierzy i przygotowywa- 
Wojny z Sowietami. 
się go : Kłamstwo bezczelne! Wynoś 
"an z trybuny. Prowokator. 
ү 08. Żarski: Trzeba zaostrzyć wal- 
z „Przeciw niebezpieczeństwu wojny 
ы 5. R. gdyż jest to międzyna- 
ojczyzna руојеіагјаска і 
opska. 
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мадар de ogromna wrzawa, Mar 
ów bezskutecznie dzwoni i wzywa 
ы, do zaprzestania inwenktyw, 
mir ри odbiera mu głos. Р. Żarski 
ne ъд a уреа. dalej prowokacyj- 
Drow је przemówienie, co niemal do- 
sło fadza do bójki, inni bowiem po- 
адас Z prawicy i lewicy usiłują ścią- 
Bazę Eo z trybuny. Wreszcie straż 
Bo p palkowska sprowadza niestorne- 
ku. sła z trybuny, a Marszałek wy- 
R; Eo na trzy posiedzenia. 
ski и tym pos, Czetwertęń- 
Slowa? . Маг.) z oburzeniem zaprotę 
бу, єт Przeciw temu obrażającemu 
tna z patrjotyczne i przynoszące- 
Баро? Sejmowi przemówieniu i 
kret. P. Marszałka, by zarządził wy- 
Уа 216 ‚#0 w całości z protokółu 
Sraficznego. 
па Przyjęto sprawozdanie ko- 
аш przekroczeniach kredytów w 
yta ~ 1923 i 1924 i udzielono abso- 
lata Jum Rządowi z gospodarki za te 
Torp, P czem przystąpiono do dalszej 
| WY nad sprawozdaniem komisji, 
tter NEJ do zbadania polityki Mini- 
ойде Komunikacji przy zakupnie 
adów kolejowych. 


p,, DRŁADY KOLEJOWE 
че, отоскі, b. Minister Komuni- 


tj B.B.), polemizował z zarzuta- 
бы, visji, zarzucając jej, iż co do 
? Mien Munktury pominęła moment 
tak „теат, który siłą rzeczy musiał 
Ten tny, jak nasz układ drzewny 
Тош. POdnieść, że nie skorzystała 7 


Bo nię ch materjałów i jego same- 
* осы ZWAŁA do dania wyjaśnień, że 
Nyj; sza konjunktury za r. 1927 po- 


SIę о pół roku w czasie i o 60 


NIETYKALNOŚĆ POSELSKA. — PRO 


POLSKA 


PISMO CODZIENNE 


DÓW KOLEJOWYCH. 


proe. w cenie і że wreszcie orzekła о 
winie Ministerwtwa, nie umiejąc na- 
wet skonkretyzować wysokości strat. 

Poe. Kaczanowski (Р. P. 9.) ubole- 
wa, że istnieje w Sejmie pewna gru- 
pa, która, gdy się w sprawie najrze- 
telniejszej przyjdzie na Sejm z ma 
terjałem, zawsze próbuje podać w 
wątpiiwość uczeiwość i dobrą wiarę 
tych ludzi. 

Frzemawiali dalej pp. Kleszczyń- 
ski (B.B.) i Sobolewski (В.В.), 

Sprawozdawca ров. Hausner (Р.Р. 
S.), odpowiadając p. Romockiemu, 
oświadcza, że w niczem nie zdołał on 
zachwiać tych podstaw, na których 
opiera się sprawozdanie i na najważ- 
niejsze zarzuty odpowiedzi nie dał. 
Sam p. Sobolewski na komisji przy- 
znał, że były błędy. Co do obliczenia 
straty, to wedle rachunku sporządzo- 
nego przez mówcę wyniosły one 
15.644.825 zł., wedle pos. Sobolew- 
skiego 12.908.845 zł., w każdym więc 
razie straty były i to poważne. 


Р. Minister Komunikacji Kühn, 
odpowiadając p. Hausnerowi, oświad: 
cza, że ani co do p. Ciechanowskiego. 
ani co do p. Barwicza Sejm nie może 
się wypowiedzieć o personelu podle 
głym Ministrowi — to nie jest wła- 
ściwy teren dia takich spraw. ' Gdy 
tylko przekonałem się, że p. Ciecha- 
nawiecki jest nieodpowiedni — oświal 
cza — natychmiast go usunąłem. Co 
do sprawozdania komisji, to nie ukoń- 
czyła ona całkowicie swojej pracy, są 
nych, to Ministerstwo już sikerowa: 


Plenarne posiedzenie Seimu 
WOKACJA KOMUNISTYCZNA. — SPRAWA PODKŁA- 


łe sprawę do sądowych wraaz sied- 
czych. ` 
Na iem zakończono posiedzenie, od- 
raczając dalszą dyskusję w tej spra- 
wie. Między zgłoszonemi wnioskami 
wpłynął wniosek stronnictwa centro- 


wych o rewizji konstytucji, zaopa- 
trzony w 117 podpisów. 
tam jeszcze pewne błędy i dlatego 


nie może to być uważane za miarodaj- 
ne. Co do wniosku о ukaranie win- 
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GOSPODARKA SKARBOWA W R. 1926-27 


LEGALIZACJA KREDYTÓW DODATKOWYCH PRZEZ KOMISJĘ 
BUDŻETOWĄ 


W sejmowej komisi budżetowej 
załatwiono wczoraj sprawę legalizacji 
kredytów dodatkowych za r. 1926/27. 
Projekt ustawy, wniesiony w tej spra- 
wie przez Rząd z początkiem sesji 0- 
becnej, przewiduje uchwalenie kredy- 
tów dodatkowych na sumę 17 412.926 
zł. Е 

Zgaazając się na uchwalenie przez 
Sejm całej tej kwoty czyli zalegali- 
sowanie dokonanych _przekroczeń 
budżetu, komisja jaka bezsporną u- 


SEJM WOBEC RZĄDOWYCH PROJEKTÓW 
„PODATKOWYCH 


PROJEKT NIE ZADOWALNIA ANI JEDNEJ ANI DRUGIEJ 
"STRONY SEJMU 


Zgodnie z zapowiedzią Rząd | 


zgłosił do Sejmu projekt noweli 
do ustawy o podatku przemysło- 
wym. i 

Jak wiadomo, proket rzą- 
dowy nie uwzględnia naogół o- 
pinji, jaką o tym projekcie na wez 
wanie tegoż Rządu opracował 
Związek Izb Przemysłowo - Han- 
dlowych, a więc: 

"dla wyczerpanego * gospodar- 
czo handlu detalicznego wprowa- 
dza ulgi podatkowe dopiero za 
rok, a nie w chwili obecnej; 

nie ustala racjonalnego poję- 
cia hurtu, wręcz w szkodliwy spo 


u r" aw 
Dzień polityczny 


POSEŁ RZESZY U MIN. 
ZALESKIEGO 


znajdują się w stanie płynnym dały- 
by się, zdaniem wnioskodawców wy" 


Minister Zaleski przyjął dnia 19 korzystać na zasilenie obiegu pienięż- 


b. m. przed południem na dłuższem |1650 i 


posłuchaniu posła Rzeszy niemieckiej 
w Warszawie, min, Rauschera. 

Dowiadujemy się, że konferencja 
powyższa pozostaje w związku z 
szybko dobiegającemi końca rokowa- 
niami o polsko - niemiecki traktat han- 
dlowy, którego parafowania wolno 
spodziewać się w ciągu kilkunastu dni 
najbliższych. 


Р. DEWEY POWRACA. 
25 В. M. 


Amerykański doradca finansowy р. 
Charles Dewey, który bawi obecnie 
w Paryżu powiadomił kierownictwo 
swego biura w Warszawie, że na 
skutek ważnych konferencyj, jakie za- 
trzymały go w stolicy Francji opóź- 
nia swój powrót do Warszawy i przy- 
jedzie do stolicy dopiero 25 b.m. 


WNIOSEK CENTROLEWU 

Stronnictwa Centrolewu wystąpić 
małą na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Sejmu z wnioskiem w sprawie 
złagodzenia kryzysu gospodarczego 
przez wykorzystanie rezerw budżeto- 
wych na cele kredytowe. 

Jak wiadomo, ogólne rezerwy 
budżetowe za lata ubiegłe sięzaią o- 
becnie sumy 600 miljonów złotych, z 
czego 400 m'tljonów zostało unierucho- 
mionych w papierach państwowych, 
pożyczkach długoterminowych i t. d. 
Pozostałe 200 miłjonów zł, które 


przeprowadzenie specjalnej 
akcji kredytowej dla zapobieżenia 
ciężkiej sytuach przemysłu, handlu i 
rolnictwa. 


JE mew 77 с ij" a 
Traktat Niemice*o - Polski 


Sprawy załatwione i niezałatwione 


W rokowaniach o traktat han- 
dlowy polsko - niemiecki rząd pol- 
ski stanął na stanowisku, że jeże- 
liby Niemcy nie wypełniły przyję- 
tych w tej umowie zobowiązań, do 
puszczalnem będzie odrzucenie 
tej umowy za trzymiesięcznem wy- 
powiedzeniem, albo też nastąpiło- 
hy utrudnienie importu niektórych 
towarów niemieckich. Faktycznie 
biorąc, utrudnienie to nastąpiłoby 
w formie obniżenia przyznanych 
Niemcom kontyngentów lub wogó- 
le wstrzymania przywozu towarów 
objętych reglamentacją. 


| Sprawą niezałatwioną jest jesz- 
| cze kwestja сеп za nierogaciznę. 

iłecz jest nadzieja, że będzie опа 

bez trudności rozwiązana. Nie bę- 
dzie to rozwiązanie idealne, gdyż 
polska nierogacizna nie . zostanie 
dopuszczona na wolny rynek nie- 
miecki, ostatecznie jednak w wa- 
runkach jakie są obecnie propono- 

wane, załatwienie tego jest dość 
| zadowalające. 


sób traktuje opodatkowanie po- 
Średnictwa handlowego; 
nie uwzględnia najważniejsza 


go postulatu w sprawie miejsca і! 


czasu poboru t. zw. podatku wy- 
równawczego, od czego Związek 
uzależniał z trudem osiągniętą 
zgodę na wprowadzenie tego ро. 
datku, wreszcie 

nie upoważnia Min. Skarbu do 
stosowania dalszych ulg dla 
przedsiębiorstw, niezbędnych da 
rozwoju gospodarstwa narodo- 
wego. 


To, że projekt zetknie się ze 
strony opozycji z oceną, jako nie- 
dostateczny, jest zrozumiałe. Cha 
rakterystyczne jest jednak, jak si? 
aowiadujemy, że nader poważne 
zastrzeżenia budzi ten projekt 
również w łonie klubu BB. Wpra 
wdzie odpadają zarzuty, jakie 
| zgłosiliby niezawodnie znany po- 
seł żydowski, Wiślicki, mandat 
którego został unieważniony oraz 
prof. Krzyżanowski, przeciwnik 
podatku wyrównawczego. któ- 
ry na tle wewnętrznych nieporo- 
zumień w Віоки korzysta z mie- 
sięcznego urlopu, niemniej pozo- 
staje w łonie BB. spora grupa 
przedstawicieli t. zw. stanu śred- 
niego, którzy niedostateczność 
rządowego projektu najsilniej od 
czuwają. И 

Czynniki rządowe i przedsta- 
wiciele przemysłu stawiają iunc- 
tim między proponowanemi ul- 
gami dla hurtu i detalu a wpro- 
wadzeniem podatku wyrównaw - 
czego. Może to tak dalece skom- 
plikować widoki przejścia projek- 
tu rządowego, że handel stanie — 
mimo całego kryzysu i powszech- 
pego uznania podatku obrotowe- 
go, jako naiwiększej plagi nasze- 
go ustawodawstwa — wobec nic 
bezpieczeństwa stosowania go w 
dalszym ciągu w obecnej formie. 

Tego będzie się jednak prag- 
neło uniknąć ze wzgiędu na po- 
litvczne wrażenie, jakie w masach 
stanu średniego tego rodzaju s: 
tuacja by wywołała. 


' chronnej 


znała tylko kwotę 1,940.885 zł. (zło: 
żona z 13 pozycyj), со zaś do 4-ch ро. 
| тусу] na ogólną surnę 15,472.041 z! 
stwierdziła, że podwyższęnie wydat: 
ków nie miało ani charakteru nieu- 
konieczności państwowej 
ani nie wynikało z zobowiązań praw- 


|nych państwa poprzednio zaciągnię: 


tych, tak że Rząd powinien był po- 
starać się o nchwalenie przez Sejm 
tych wydatków przed ich dokonaniem, 
zwłaszcza że w tym czasie obrado- 
wała sesja zwyczajna Seimu (do 2: 
marca 1927) i nadzwyczajna (od 2 
czerwca do 19 października 1927 r.). 
Uchwała komisji, która będzie przed 
stawiona Sejmowi jako projekt ге 
lucji, nie wyciąga z tego stanu rze 
czy prawnych wniosków —— na podo- 
bieństwo wypadku z przekroczeniam 
w r. 1927/28 — stwierdza jednak nie: 
właściwość postępowania Rządu. 
Wydatki zakwestjonowane przez 
komisję dotyczą: podwyższenia kapi- 
tału zakładowego .Banku  Rolnege 
(o 12,132.754 тЇ), wybudowania по. 
wych łazienek w zakładzie zdrojowym 
w Krynicy (1,552.209 zł.), uruchomie- 
nia czwartego pieca karbidowego w 
fabryce chorzewskiej (1,333.752 zł) 
oraz zwiększenia wydatków Polminu 
(Państwowe Zakłady Naftowe) a 
453.326 zł. 
ү Zamknięcia rachunkowe za tenże 
okres referował pos. Kornecki (КЇ. 


Маг). Referent przedstawił m. in 
w swojem sprawczdaniu następujące 
zestawienie: : 

1) Uposażenie funkcjonarjuszów 
państwowych w pierwszym kwar- 
tale 1926 r. wynosiło 187.983.422 
zł, w czterech następnych (1 
kwietnia 1926 — 31 marca 1927) 
729,434,105. R 

2) Różne wydatki osobowe. w 
pierwszym kwartale — 1,251,867 
w €zterech pozostałych—13,745,142 
Wzrosły zatem w porównaniu 2 
normą pierwszego kwartału o £ 
miljonów, t. j. o 160 proc. 

3) Podróże służbowe, przesied- 
lenia i środki komunikacyjne w 
pierwszym kwartale 5,332,000, W 
czterech następnych 31,571,000, t. 
j. wzrost ponad normę o Io milj. 
(blisko 50 proc.). 

4) Pomieszczenia: wydatki w 
pierwszym kwartale 6,394,000. : w 
czterech następnych 38,080,000. 
Wzrost ponad norme pierwszego 
kwartału 13 milj, t. j. тоо proc. 

* Б) Wydatki biurowe; w pierwszym 
kwartale 1,963,194, w czterech nastęn 
nych 22,511,863. Wzrost ponad nor: 
mę o 14 milj. tj. o 175 proc. 

6) Wydawnictwa: w "pierwszym 
kwartale 390,655, w czterech następ- 
nych 2,553,656. Wzrost о przeszło 
900,000 tj. o 66 proc. i 

7) Fundusze dyspozycyjne; w 
pierwszym kwartale 3,084,358, w czte 
тесһ następnych 22,395,862. Wzrost 
ponad normę o przeszło 10 miij. tj. 
przeszło 80 proc. Fundusz dyspozycyj 
ry ministra spraw wewnętrznych w 
pierwszym kwartale wynosił 750,002 
a w czterech następnych 8,999,968, 
a więc wzrósł ponad normę aż o d 
milj. Fundusz dyspozycyjny ministra 
"spraw zagranicznych wzrósł ponad 
normę pierwszego kwartału о 3,5 mil 
a fundusz propagandowy o 300,000. 
Fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wojskowych wzrósł ponad nor- 
mę pierwszego kwartału o 500,000, a 
ministra skarbu o 70.000. 


POLITYKA WEWNĘTRZNA 


O zdrowie Kas Chorych 


SEJM PRAGNIE ZBADAĆ WSZECHSTRONNIE DZIAŁALNUŚĆ KAS CHORYCH W POLSCE. 


W tych dniach zakończyła 
swoje prace specjalna komisja 
sejmowa, powołana do rozpatrze 
nia zarzutów, stawianych przez 
socjalistów pod adresem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej na tlc 
jego zarządzeń w zakresie uzdra 
wiania stosunków w Kasach Cho 
rych. Chodziło, jak wiadomo, o a- 
fak PPS-u na t. zw. komisarzy 
kasowych; którzy zabrałi się dość 
energicznie do tępienia wybuja- 
łooo na gruncie Kas Chorych. 
wiadztwa socjalistów oraz do 
odrabiania smutnych wyników go 
spodarki tych „„monopolistów* o- 
picki nad robotnikami. W obro- 
nie swego stanu posiadania na 
tym terenie socjaliści podnieśli 
ogromną  wrzawę, а politycz- 
nie — jak szeroko o tem mówio- 
no — uzależnili sprawę swego 
stosunku do rządu od zaniecha- 
nia rugów swoich wyznawców z 
Kas Charych ewent. od ustąpie- 
nia Ministra Pracy. 

Przebieg prac komisji sejmo- 
wej nie poszedł jednak po linji 
| ianów i zamiarów klubu socjali- 
siycznego. Komisja zgodziła się 
poddać badaniu sytuację w Ka- 
sach Chorych, ale w jej całokształ 
cie, t. zn. wraz z badaniem ich 
działalności także w okresie przed 
ѕапасујпут, a więc w  okresia 
pi -zeinożnych wpływów _ socjali-- 
stycznych. W komisji przeważy- 
i..głuszna opinja, że trzeba grun- 
towniej poznać bilans kilkuletniej 
gospodarki autonomicznej, абу 
móc się objektywnie zorjentować, 
czy były powody do wkroczenia 
władz nadzorczych, i dopiero na- 
stępnie badać, czy interwencja ta 
poszła właściwą drogą i czy przy 
nosi pomyślne rezultaty. Komisja 
postawiła sobie zadania trudniej 
sze ale — gruntowniejsze... 

Kasy Chorych są olbrzymią in 
stytucją samorządu społecznego. 


Ogarniają swoją działalnością po-. 


teżną liczbę przeszło pięciu mil- 
jonów osób, których zdrowotność 
zależy od sprawności i тасјопа]- 
ności gospodarki kasowej. Kasy 
Chorych operują budżetami, ida- 
cemi dla całości tej dziedziny w 
setki miljonów złotych, a więc 
kwotami, co do których nie po- 
winno być żadnych wątpliwości, 
że są administrowane rozważnie, 
celowo, oszczędnie i objektywnie. 
Rządy socjalistyczne zgoła nie u- 
trwaliły tej opinji w społeczeń- 
stwie, a nawet wręcz przeciw- 
nie — wytworzyły pogląd, że in- 
stytucje te są administrowane roz 
rzutnie, protekcyjnie, niedbale. 
Kasy Chorych stały się rodzajem 
plagi nietylko dla tych, którzy mu 
sieli opłacać im wysokie haracze, 
ale także dla samych ubezpieczo- 
nych, którzy narzekali na ich zbiv 
rokratyzowanie, na dręczącą for- 
malistykę, na protekcjonizm, na 
partyjnictwo, i przedewszystkiem 
ną samo lecznictwo. 

Wicika reforma społeczna za 
miast entuzjazmu, wywoływa!ą 
rosnące narzekania i skargi, pod- 
rywające jei antorviot w masach 
społecznych. Socjaliści natomiast 


usiłowali zdogmatyzować sądy 
opinji w tych sprawach i bronili 
swoich wpływów w Kasach, jaku 
podstawy egzystencji partyjno - 
politycznej. Na tym froncie ponieś 
li obecnie porażkę, ponieważ bada 


nie sytuacji Kas Chorych stanie 
się generalną rewizją ich przedt 
wszystkiem gospodarki, tak źle 
ocenianej przez opinję publiczną. 

Kasom Chorych wyjść to po- 
winno na dobre. ; 


200-MILJ. STRATA NA WYWOZIE 


OGRANICZANIE PRODUKCJI 
RZYŚĆ SPOŻYCIA 


CUKRU NA EKSPORT NA KO- 
WEWNĘTR ZNEGO 


(Wywiad z p. dyr. Iwasiewiczem) 


Tegoroczna kampanja cukrow- 
nicza trwała dłużej niż zwykle, 
gdyż osiągnięty zbiór buraków był 
większy, niż przewidywany. Nie- 
które cukrownie czynne były na- 
wet w II połowie stycznia, co by- 
ło zjawiskiem wysoce піепог- 
malnem i niepożądanem, gdyż za- 
nik cukru w  burakach przy tak 
długiej kampanji jest b. znaczny. 
Ogółem wyprodukowano w całej 
Polsce w ostatniej kampanji 8 milj. 
200 tysięcy centnarów metr, krysz- 
tału białego, z czego około 3 milj. 
600 tysięcy zostanie zużyte na ryn- 
ku krajowym, a około 4.600.000 bę 
dzie wywiezione na rynki świato- 
we. 

Spożycie cukru, które od chwili 
ukończenia wojny, aczkolwiek wol 
no przecież stale wzrastało, w ostat 
nich kilku miesiącach zaczęło się 
nieco obniżać. Przyczyną tego zja- 


wiska jest niewątpliwie ogólna 
ciężka sytuacja gospodarcza w 
kraju a przedewszystkiem ciężkie 


położenie rzesz włościaństwa, naj- 
liczniejszej klasy ludności w Polsce. 
Spożycie ubiegłego roku, okresu 
od 1 października 1928 r. do I paź- 
dziernika 1929 r. wyniosło przecięt 
nie przeszło 12 kg. na głowę. W r. 
b przypuszczalnie wyniesie nieco 


poniżej tej cyfry 
Możliwości eksportu są jaknaj- 


fatalniejsze. Trwający od dłuższe- | 


go czasu spadek cen cukru doszedł 
do _ nienotowanych dotychczas 
granic. Cena uzyskiwana przez cu- 
krownie polskie za тоо kg. krysz- 


Od paru lat prowadzi Śląsk z 
centralnemi władzami skarbowemi 
w Warszawie spór о to, czy usta- 
wa o monopolu spirytusowym obo- 
wiązuje na Śląsku. 

Po wprowadzeniu monopolu spi- 
rytusowego na terenie całej Polski, 
Sejm śląski zdecydował, że takie 
zarządzenie nie może być wprowa- 
dzone na Śląsku bez jego zgody, 
gdyż wkracza w zakres działania, 
м Sejmowi Śląskiemu, Mi- 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Ks. Majewski, Mława. — W naj- 


szy druk — wyraźny i miły dla oka. 
W tych też dniach rozpoczniemy umie- 
szczać dodatek tygodniowy, poświęco 
пу specjalnie sprawom wychowawczo- 
oświatowym. Potrzeba zwrócenia szcze 
gólnej uwagi na tę kwestję w dob: 
obecnej rzuca się w oczy. 

Р. Wolski, Kraków. — Po prze- 


co nastąpi mniej więcej za sześć ty- 
godni — objętość pisma będzie wyno- 
siła dziesięć stron. 


tygodni sprawom specjalnie stolicy 
poświęcać będziemy dwie strony. Pro- 


bowiem w okresie reorganizacji. 
'ciepłe słowa uznania za przeprowadz> 
ne zmiany w piśmie — dziękujemy. 


bliższych dniach wprowadzimy więk., 


zwyciężeniu trudności technicznych -—.| 


Р. Szmidt, Warszawa. — Za parę ' 


tału białego, wynosi przeciętnie 30 
parę zł., loco cukrownia, co sta- 
nowi 40 proc. kosztów produkcji. 
Poniesione w r. b. gospodarczym 
przez polski przemysł cukrowniczy 
straty eksportowe wyniosą około 
200 milj. zł. i zaledwie w połowie 
będą pokryte korzyściami, otrzyma- 
uemi ze sprzedaży cukru na rynku 
krajowym. 

W tych warunkach musiała na- 
stąpić rewizja dotychczasowej po- 
lityki przemysłowej cukrownictwa 
polskiego, polegająca na tem, aby 
zmniejszyć wytwarzanie nadmier- 
nych iłości cukru eksportowego 
rujnujących przemysł. 

W ostatnim czasie nastąpiło we- 
wnętrzne porozumienie wszystkich 
cukrowni położonych na terenie ca 
łej Rzeczypospolitej. które winno 
spowodować ograniczenie nadmia- 
ru produkcji cukru eksportowego. 

Pogłoski jakoby cukrownie w 
przyszłym roku miały produkować 
tylko ilości cukru, które będą po 
trzebne na rynek wewnętrzny nie 
|odpowiadają prawdzie gdyż pew- 
(na usprawiedliwiona kalkulacją 


| przemysłową ilość cukru eksporto- | 


wego niewątpliwie będzie wytwa- 
rzana. 


Ilości te dla poszczególnych fa- 


ności przerobowej i położenia geo- 
cukrowni i jej kalkulacja przemy- 
słowa zależy od wielkości poszcze- 
gólnego warsztatu pracy. jego zdol 
ności przerobowej i po.ożenia geo- 
graficznego. 


MONOPOL SPIRYTUSOWY NA ŚLĄSKU 


ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻ SZEGO 


mo tego władze skarbowe poleciły 
wykup patentów akcyzowych; sto- 
sując kary za niewykonanie tego 
rozporządzenia. W jednej ze spraw 
którą rozpatrywał Sąd Apelacyjny 
w Katowicach zapadł wyrok, 
stwierdzający, że ustawa o mono- 
polu nie obowiązuje na terenie Ślą- 
ska. Urząd skarbowy odniósł się do 
Sądu Najwyższego w Warszawie, 
który roszczenia urzędu skarbowe- 
go oddalił, motywując swe stano- 
wisko tem, że postanowienie wy- 
konawcze o monopolu spirytuso- 
wym nie jest obowiązujące na tere- 
nie Górnego Śląska. 


Jata będzię pogoda? 


W dniu wczorajszym rankiem Pol- 
skę zachodnią częściowo Pomorze, 
Kieleckie, Lubelskie i znaczna część 
Małopolski cechowała pogoda słonecz 
na; natomiast pozostałe dzielnice mia 
ły pogode jeszcze pochmurną lub 
mglistą. Temperatura o godz. 7 wy 
nosiła od — 15 st. na Wołyniu i w 
j Tatrach do — 5 st. 
| Przewidywany przebieg pogody * 
dniu dzisiejszym: 
| Zachmurzenie większe z drobne- 
[mi opadami śnieżnemi i wzrostem 


simy o trochę cierpliwości, jesteśm. | temperatury w Wileńskiem, pozateri żeństwa, co uniemożliwia 
Za po mglistym lub chmurnym ranku za znaniowcom zawieranie 


,chmurzenie malejące i słaby mróz 
' Słabe wiatry miejsęowe lub cisza. 


bryk będą niejednakowe, gdyż zdol | 


DA mee 
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Przeglad prasy 


PO DYMISJI TARDIEUʻGO 

Niespodziewany upadek gabine- 
tu р. Tardieu'go. który wręcz po- 
tknął się o drobiazg na terenie 
parlamentu i zaraz wyciągnął z te- 
go faktu zasadnicze konsekwencje 
— wywołuje liczne uwagi w pra- 
sie polskiej. „Kruchość“ rządów, 
szukających oparcia w parlamen- 
tach, jest od dłuższego już czasu 
żywo dyskutowana w opinji pol- 
skiej, więc „wypadek“ p. Tardieu 
nie mógł przeminąć bez echa. 

„Gazeta Polska“ wskazuje, że 
istotnie kruchość rządów parlamen 
tarnych jest wręcz nieraz niezwy- 
kła: со do Tardieu go — 

Jeszcze na onegdajszem decy- 
dującem posiedzeniu, przed samą 
katastrofą, rząd zdobył.20 głosów 
większości, aż wreszcie dobił go 
drobny szczegół ustawy podatko- 
wej, spór о skreślenie pozycji, 
przynoszącej zaledwie 60 milionów 
iranków skarbowi francuskiemu — 
mimo, iż rząd obniżył w ciągu ro- 
ku podatki o 5 pół miljarda. 
„Kurjer Poranny” wręcz podej- 

muje atak na System rządów par- 
lamentarnych i stwierdza, że upa- 
dek rządu 

jest nowym dowodem degren- 
gołady parlamentaryzmu. Jego dzi- 

| siejsze zdegenerowane іогту są 
klątwą państw, które się ich trzy- 
maja w interesie demagogji par- 


tyinych. Stwierdzenie tej oczy- 
wistości w  pariamentokratycznej 
Francji pochodzi nie ze strony 


reakcjonistów, ale ze strony naj- 

bardziej entuzjastycznych zwołen- 

ników demokracji i republikańskie- 
go ustroju. 

Poczem-- aby możliwie najda- 
lej posunąć się w tym ataku—przy- 
tacza nawet podejrzenie, że 

*demagogowie - parlamentarni 
wytwarzając w tej właśmie chwili 
przesilenie we Francji działali nie- 
świadomie pod wpływem obcych 
agentur, którym specjalnie zależa= 
ło na osłabieniu stanowiska Fran- 
cji silnie wzmocnionego w Euro- 

pie przez stanowczą, przejrzystą ł 

kierowaną dojrzałym rozumem sta- 

nu politykę Tardieu'go. 

Brzmią tu bardzo przejrzyście 
echa niedawnej „uchwały“ B. B. 
Р АИ 


Bankructwo Kielc 


Prośba o 2-milionowy kredyt rządowy 

Magistrat m. Kielc, 
strofalnej sytuacji finansowej, gro- 
żącej samorządowi bankructwem i К. 
niecznością wstrzymania wszełkiej 
działalności już w najbliższym czasie 
wystosuje pisma do ministerstwa 
Skarbu i ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych z prośbą o natychmiast» 
we przyjście z pomocą samorządowi 
kieleckiemu. 

O ile Kielce nie otrzymają 2-mil- 
jonowego kredytu па  najpilniejsze 
wydatki, z dniem 1 marca nastąp:ć 
może unieruchomienie wszystkich in- 
stytucyj samorządowych. 


Małżeństwa bezwyznaniowych 


Nowozorganizowany Zwiazek 
Myśli Wolnej, w którym zgrupo- 
wani są bezwyznaniowcy występu- 
je do Min. Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publ oraz do M. Spr 
| Wewn. o uregulowanie w drodze 
| prawnej procedury zawierania mał- 
żeństw przez bezwyznaniowych. 

Bezwyznaniowcy wskazują, że 
obowiązujący u nas kodeks prawa 


|małżeńskiego z r. 1836 uznaje je- 
dynie śluby cywilne następujące 
po akcie religjinym zawarcia mał- 
bezwy- 

związków 

małżeńskich, legalnie uznanych 


| przez państwo. 


wobec kata- 


O sankcję prawną tych związków. 


Krakowski konserwaty”"" 
„Czas“ czyni uwagę, że 

Partje francuskie stoją урга” 
dzie od naszych wyżej; $1051 
wewnętrzne francuskie nie są £ 
skomplikowane (brak _ mnieisz0” 
ści) — ale mimo to jest parlam® 
rozbity na 15 zwalczających ? 
grup i nie jest w stanie wyłonić / 
siebie trwałego rządu. 

i że wobec tego coraz silniej i {20 
rozlega się wołanie o silne rząd! 
„Czas“ cytuje głos Gustawa Her 
vego o „Rzeczypospolitej z pałka 
w гесе“, i dodaje melancholijny ko 
mentarz: 

Trudno wyraźniej wołać o dy 
tature I oktrojowanie konstyteć' 
Naturalnie wołanie takie natrat? 
na sprzeciw nawet w tych 0120" 
które pragną szczerze wprowadzć 
nia we Francji silnej władzy Y 


konawczej. Ale jest charakter! 
styczne. 
Tak! Jest charakterystyczne 


I jeśli demokracja parlamenta! 
na tego nie zrozumie. będzie z 14 
bardzo źle. Opinja odwróci się © 
niej, zapomni i poszuka sobie 00 
wych kanonów wiary polityczno 
ustrojowej, 


KWESTJE OŚWIATOWE 
W wileńskiem „Słowie“ znajd" 
jemy interesujący artykuł na tem? 
organizacji oświaty. Autor oświa 
cza się za pogłębieniem zawodowe 
go wykształcenia młodzieży i ? 
„związaniem rynku pracy z prod" 
сја inteligencji", czyli za dostos0 
waniem szlaków oświaty do real 
nych potrzeb społeczeństwa 
ogromna  nadprodukcja 
jednych dziedzinach i zupełti 
brak w innych zawodach wykwa 
lifikowanych pracowników, ro? 
gorycza i rozapatycza masy mło 
dzieży 
Słuszna uwaga. Zracjonalizo 
wanie jednak tej dziedziny zjawiś 
społecznych jest niewątpliwie tru 
ne. Bądź cobądź — decyduje t" 
żywa indywidualność ludzka... 
I o dziwo: autor. który w te 
dziedzinie jest za daleko postnić 
tym  interwencjonizmem, równo? 
cześnie w innej części swych WÝ 
wodów, w zakresie religijno - mo 
ralnego kształcenia młodzieży ok? 
zuje się... liberałem. Mówi bowie” 
że przyrodzona „Niagara“ religijn? 
ści polskiej nie wymaga żadnej Pó 
mocy ni ochrony. i że sama da S© 
bie radę z podkopami nieprzyj? 
ciół... 
No. no! Czyżby „Słowo“ ni 
nie widziało, co się naokoło dzieje 


w 


nić 


REWIZJA KONSTYTUCJI 


Ogłoszenie przez kluby centr? 
we własnego projektu rewizji КОП 
stytucji skłania „Kurjer Warsza% 
ski“ do uwagi, że centrum, кебге 
rolą powinno być: zdobyć тах 
mum poparcia opozycji i wówcz? 
przeciwstawić się projektowi Je). 

utrudniło sobie jeszcze ba, 
dziej zadanie, bo zamiast szuka 
— prawda, rzecz niezmiernie 
zolna! punktów styczny“ 
wśród frakcyj opozycyjnych, Р, 
stanowiło dogodzić і wilkow! 
owcy. . 

Przyznajemy otwarcie. że ме 
dość rozumiemy myśl, osnutć 
mgiełkami tej stylizacji. Wypadnić 
jeszcze powrócić do analizy teg’ 
projektu i wówczas może przej”: 
nią się zastrzeżenia „Kurjera”. 


Ч | ] 


Chcac nabyć proszki od bólu яе 
му 2, „KOGUTKIEM” .M'greno - Ne, 
vosin” należy żadać takowych w 076 
ginalnych opakowaniach Gaseck'e"", 
znanych od lat trzydziestu. PAŹ a 
kupie proszków z „Kogutkiem” „Miś. 
no-Nervo'in” zwracaicie uwage па, 
pokowane i odrzucaicie прог Н 
polecane proszki łudzaco do nasz 
„podobne. Oryginalne opakowania f 
15 proszków — pudełko 75 groszy. 
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SPRAWY ZRGRAKICZNE 


OPINJA POTĘPIA PARLAMENT 


ZA WYRAŻENIE VOTUM NIEUFNOŚCI OBECNEMU RZĄDOWI 


GŁOS ОРІМ [1 

PARYŻ, 19 lutego. — Chociaż kry- 
zys ministerjalny nie stanowi nowo- 
Ści dla publiczności francuskiej, która 
do nich jest przyzwyczajona i z filo- 
zoficznym spokojem zapatruje się na 
Wałki parlamentarne, zaznaczyć nale- 
Фу, że obecne przesilenie spotkało się 
2 naganą ze strony najpoważniejszych 
odłamów opinji publicznej. Zarzuca- 
lą parlamentowi, że wywołał kryzys 
wśród toczących się jeszcze w Lon- 
dynie obrad konferencji morskiej i 
Dostawił Francję w pozycji jawnie 
niekorzystnej w chwili, gdy dzięki 
umiejętności i enerzji premiera Tar- 
Чең teza francuska о konieczności 
Posiadania niezbędnych sił morskich 
a w ich liczbie i łodzi podwodnych 
Miała wiele szans Od odniesienia zwy- 
cięstwa. 


CO MÓWI PRASA? 

Wielkie organy prasy informacy|- 
nej, jak „Peut Parisien”, „Journal”, 
»Matin” i „Petit Journal”, które nie 
Posiadają specjalnego zabarwienia po- 
litycznego i odzwierciedlają opinię 
Większości kraju, wskazują na fakt, że 
Izba obaliła właściwie ministra finan- 
sów Cherona, korzystając podstępnie 
2 nieobecności chorego szefa rządu, 
а osobisty prestige premiera bynaj- 
mniej na tem nie ucierpiał, z czego 
należałoby wywnioskować, że rozwią- 
zanie kryzysu nastapi w postaci no- 
Wego gabinetu Tardieu, tym razem z 
udziałem radykałów. 


DOMYSŁY 
Dzień wczorajszy, chociaż nie dał 
żadnego faktycznego konkretnego w 
tym kierunku rozwiązania kryzysu, to 
łednak pozwoli! z zachowania się róż- 
tych grup parlamentarnych, głównie 


Zaś z powziętych przez stronnictwa, 


tądykalne uchwał, wyprowadzić wnio 
tek o możliweści uformowania takie- 
Zo gabineru koncentracyjnego, który 
Ww większości swej szukałby już 0- 
Barcia nie jedynie na prawicy i cen- 
tim, lecz również u jednego z naj- 
boważniejszych odłamów lewicy, któ- 
temi jest stronnictwo radykalno-so- 
Galistyczne. 

Kto stanie na czele takiego ga- 
Mnetu, jeszcze nie wiadomo. Może 
lim być zarówno Tardieu, jak i Poin- 
Сатё oraz Briand, nie wykluczając 
Ulementela, lub innego zasłużonego 
działacza parlamentarnego. 


PLOTKI POLITYCZNE 
PARYŻ, 19 lutego. — Wczoraj 
črana rozeszła się pogłoska, że upa- 
k gabinetu Tardieu należy przypi- 
SĄĆ komplikacjom w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, a mianowicie w 
Związku z agitacją, prowadzoną w 
Barlamencie niemieckim przeciwko ra- 
tMikacji umowy likwidacyjnej z Pot- 
4 1 włączeniu jej do planu Younga. 
Rząd francuski znalaztby się tym 
Osobem rzekomo wobec ałternaty- 
Y zrzeczenia się pewnych wypływa- 
cych Ча niego korzyści z zastoso- 


Ucieczka chłonów 
Z Białorusi sowieckiej do Polski 


z WILNO, 19 lutego (tel). — Svtua- 
*% która wytworzyła się na Biało- 
ТЗ sowieckiej w związku z przepro- 
Adzaniem kolektywizacji gospo- 
Arstw wiejskich. powoduje masową 
теске włościan 
Poj lski, 

Na odcinku granicznym Radoszko- 
Се zatrzvmano wczoraj ponownie 
"куга grupę włościan białoruskich. 
Izekraczających granicę. 


Iczną 


sowiecka  zastrzeliła dwóch 


nipa can, a jedną kobietę ciężko zra- |1} 


Towarzyszący rannej chłopi 


„з. 
ej przenieść ją na 


to 


Podczas | 
„„ckradania się tel grupy, straż gra- ' 


terytorium | 


białoruskich do, 


| 


wania planu Younga, o ileby miał po- 
pierać żądania Połski o włączenie w 
ogólny plan Younga umowy likwida- 
cyjnej polsko-n-emieckieij. 
brać na siebie 
premjer Tardieu nie miał jakoby — 
według pewnej wersii — nic przeciw- 
ko temu, aby rząd jego został obalo- 
ny, Wersja ta nie odpowiada bynaj- 
mniej rzeczywistości. 


Upadek ministerstwa nie pozostaje 
w żadnym związku z jakąkołwiek 
kwestją polityki zagranicznej. Nastą- 
pił on na skutek przejścia do opozycji 
grupy posła Daniełou, która stanowi- 
ła dotychczas jeden z elementów 
większości rządowej. Zmiana frontu 
tej grupy dała opozycji 5 głosów 
większości, któremi gabinet Tardieu 
został obalony. 


Nie chcąc, | 
odpowiedzialności, 


król samochodowy о- 
świadczył, że wycofuje się z pra- 
cy w przemyśle, a resztę życia po- 
święci wychowaniu młodzieży, ofia- 


Amerykański 


rowując sto milj. dol. na szkoły 


Pod adresem Litwy 
WYWIAD U P. MIN. SPRAW ZAGR. ESTONII, LATTIKA. 


Gdańsk, 19 lutego (tel.). — 
Donoszą tu z Tallina, że minister 
spraw zagranicznych Estonji, Lat- 
tik, udzielił przedstawicielom pra- 
sy wywiadu o wizycie w Warsza 
wie. Minister podkreślił przede- 
wszystkiem serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznali goście estońscy w 
stolicy Polski oraz zaznaczył, że 
wizyta miała charakter wyłącznie 
kurtuazyjny i nie była skierowa- 
na przeciwko żadnemu państwu. 

Mówiąc o podróży do Polski, 
nie mogę nie wspomnieć, ciągnął 
dalej minister, kwestji litewskiej. 
Słuchając głosów pewnej części 
uu | zk] 


© Pochwała starości 


Pisałem tu kiedyś o tragedii sta- 
rości i o kodeksie starości Nie wszy” 
scy jednak z takim pesymizmem mó- 
wia o starości. W tych dniach mia- 
lem szczęście dłużeż rozmawiać z 
pewnym pogodńyvm, a madrym star- 
cem-filozofem. 


Tak mówił mmiet wiecej: „Stary 
jestem į chcę pozostać starym... Dzi- 
wi cię to mój młody przyjacielu? Och, 
bo nie wiesz. co to iest starość. Sta- 
rość to godzina wypoczynku i obser- 
wowania Świata z poza świata. Nie- 
ma nic słodszego i lepszego nad sta- 
rość. Wszyscy zajmuja się toba, pie- 
lęgnuja cię. jakgdyby dziękowali ci 
za życie spędzone użytecznie. Nie- 
ma jak starość, kiedy nie jest obar- 
czone kalectwem ani niedołęstwem. 
Człowiek niczego już nie pożąda, ni- 
czego się nie spodziewa, żyje czy- 
stem życiem. istnieniem niezamąco- 
nem żadnemi pragnieniami, ani za 
wodami. Wierzaj mi. starość to 
ideał życia.. to największe szczę- 
Ście. Szkoda tylko, że trwa tak 
krótko...”. 


Ach. byłbym zapomniał o pewnym 
drobnym szczególe... 
szcześliwy staruszek jest człowiekiem 
niezależnym, niema! zamożnym, ma 
w'zystkie wygody. Otóż”*to wła- 
śnie! Ciekawym cobv ten sam sta- 
ruszek mówił nie mając uprzednio 
zabezpieczonej spokojnej starości, bę- 
dąc na łasce u dzieci... 

Otóoż-to! 

Kto chce być milym optymistą na 
starość. musi sobie te starość już te- 
raz przygotować. Musi gromadzić 
zapas, aby miał z czego czerpać, kie- 
dy już nie będzie mógł pracować. 
Może to osiagnąć zawierając Ubez- 
pieczenie życiowe w Р. К. 

Teraz łatwo mu będzie opłacać kil- 
kanaście, czw kilkadziesiąt złotych 
miesięcznie składki na ubezp.eczenie 
w Р. К. О. Na starość otrzyma np. 
10.000 złotych w złocie i bedzie prze- 
żywał beztrosko starość. Będzie 
optymistą. M. Cz. 
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PRAGA.. "UC załawo lzenia 
kryzysu mieszkaniow;ro zuneczać bva- 
czynniki rządowe e utworzenia 
specjalnego funduszu dla budowania 
1iałych mieszkań. Do.acia państwa 
па ten fundusz wynosiłaDy tok roez- 
uie 15 milj. koron. 


prasy litewskiej, ma się wrażenie, 
że Litwa stawia za warunek po- 
wstania sojuszu państw bałtyc- 
kich, uznanie przez te państwa 
jej pretensji do Wiina. Według 
naszego zdania, sprawa ta może 
być załatwiona tylko, w bezpośred 
nich rokowaniach pomiędzy temi 
dwoma państwami. Kwestja wi- 
leńska nie może być w żadnym 
wypadku sprawą, o którą opiera 


Mój pogodny il’ 


łaby się Litwa przy zbliżeniu z in- 
nemi państwami bałtyckiemi. Pod 
stawą zbliżenia może być tylko 
praca pozytywna o stałym charak 
terze. Według mego zdania, taka 
stała współpraca zespoli państwa 
bałtyckie w ścisłą jedność, co pod 
niesie prestige tych państw na ze 
wnątrz, oraz ułatwi im w znacznej 
mierze rozwiązywanie codzien - 
nych zagadnień polityki zagra- 
nicznej. (lk). 


MACKI SOWIECKIE W BESARABJI 


WZMOŻONA PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA 


Bukareszt, 19 lutego (tel.). — 
W prasie rumuńskiej z ostatnich 
dni znajdujemy coraz bardziej a- 
larmujące wiadomości o sytuacji 
w Besarabji, w związku z wzmo- 
żoną propagandą komunistyczną 
w tej prowincji, oraz z podejrza- 
nemi ruchami wojskowemi na so- 
wieckiej stronie Dniestru. 

Nawiązując do interwencji jed 
nego z posłów wielkich mocarstw 
u rządu rumuńskiego w związku 
z położeniem Besarabji — prasa 


Wykład b. premiera 


Wł. Grabskiego o kryzysie 
w rolnictwie 

PRAGA, 19 lutego (tel.). — Cze- 
chosłowacka Akademja Rolnicza orga- 
nizuje w Pradze w miesiącu marcu 
cykl wykładów na temat „Kryzys rol- 
niczy w państwach słowiańskich”. 
Pierwszy wykład „O sytuacji rolnic' 
twa polskiego 1 powszechnym kryzy- 
słe rolniczym” wygłosi dnia 11 marca 
b. prezes Rady Ministrów, prof. Wła- 
dysław Grabski. 


rumuńska domaga się bardzie! 
zdecydowanego wkroczenia 
władz w skandaliczne stosunk: 
besarabskie, twierdząc, że w Be- 
sarabji zaczęła się ofenzywa ko- 
inunistyczna i dlatego rząd nit 
powinien przerywać stosowa: 
nia energicznych środków, celem 
zapobieżenia katastrofie, тарга? 
jącej całości terytorjum rumuń: 
skiego. 

Prawdziwą sensację przyno- 
si „L'Independance Roumain“ ka 
munikując o aresztowaniu szefa 
służby bezpieczeństwa w Besara- 
bji, nazwiskiem Tibacu, który by 
kurjerem sowieckim. Tibacu by 
prefektem obwodu Besarabji i оќ 
czterech lat pozostawał na żołdzię 
sowieckim, organizując таѕом; 
przemyt literatury propagando 
wej z sowietów do Rumunji i u 
łatwiając dzięki stanowisku, ja 
kie piastował, działalność рагі 
komunistycznej na podległym so- 
bie administracyjnie terenie. 


RYWALIZACJA ANGLO-AMERYKAŃSKA 


NIEMCY, JAKO JĘZYCZEK U WAGI 
LONDYN, 19 futego (tel.).—Wiel- | wiele więcej tarć, niż przyjaźni. W 


kie  załnteresowanie wywołała tu 
ksłążka jednego z najwybitniejszych 
dziennikarzy amerykańskich, Lndwel- | 
la Denny, pod tytufem: „Ameryka 
zdobywa Anglię”. W tomie, обејти" 


jącym 400 stron, dowodzi autor, że | 


wszelkie usiłowania koniereńcii roze 
brojeniowej są daremne, dopóki Ame- 

ryka i Anglja pozostają w rywaliza- 
cji ekonomicznej. 5 

Wojna w roku 1914 wywoła- 
ina byłą rywalizacja ekonomiczną 
państw. Naibliższa wołna wybuch- 
nie również z tejże przyczyny. Po- 
między żadnemł Innemml państwami nie 
jest ona tak prawdopodobna, jak mię- 
dzy Anglla a Ameryka. Pokrewień- 
stwo narodów tych krajów stwarza o 


POD ADRESEM AMBASADORA 


Г 


ШЕЖЕ 

Paryż, 19 lutego (tel.). — Wy- 
chodzące w Paryżu pismo „Woz- 
rożdienie' przyniosło w jednym 
ze swych ostatnich numerów sen- 
sacyjny list otwarty znanego pu- 
blicysty i feljetonisty rosyjskiego, 
Rennikowa, do ambasadora so- 
wieckiego w Paryżu, Dowgalew- 
skiego. List ten, pozostający w 
zwiazku z ,tajemniczem zniknię- 
ciem generała Kutiepowa, umyśl- 


IE CEZARA ИНЕ сааи] 
) 


Po uroczystościach toruńsxich 


Niechętne głosy niemieckle 
BERLIN, 19 lutego (tel.). — Ber- 


„liner Tageblatt, podałąc wiadomość o 


uroczystościach w Toruniu, zaznącza, 
że nosiły one przeważnie charakter 
wałskowy i były demonstracją prze- 
ciwko dążeniom niemieckim o rewizję 
granic zachodnich Polski. Świadczą 
о tem także przemówienia podczas 
bankietu, w których podkreślano, że 
przyszłość Polski leży na morzu, że 
każdy Polak przygotowany jest bro- 


1 
| 


nić do ostatniel kropli krwi każdej ; 


stopy ziemi polskiej. W tym samym 
tonie był i list biskupa Okoniewskie- 
go, odczytany podczas nabożeństwa 
kościele św. Jana, w którym wspo- 
minajac wkroczenie woisk polskich 
rrzed dziesięciu łaty, wzywał do dal- 


SENSACYJNE WYZWANIE ROSYJSKIEGO DZIENNIKARZA 


nie utrzymany jest w tonie. nie- 
zwykłe ostrym, aby zmusić w ten 
sposób Dowgalewskiego do wyto- 
czenia Rennikowowi sprawy sądo- 
wej o oszczerstwo. 

W liście tym Rennikow bez ogró 
dek zarzuca Dowgalewskiemu po- 
pełnienie w biały dzień „złodziej- 
skiego przestępstwa”. Po rzuceniu 
pod adresem ambasadora tak cięż- 
kiego oskarżenia pisze Rennikow: 
„Jeżeli nie jest pan mordercą i nie 
zbójem, a poprostu złodziejem, to 
zaskarż mnie pan do sądu. 
nie jest pan złodziejem, tylko 
szantażystą, to  skarż рап 
również. A jeżeli nie jest pan zło- 
dziejem, lecz tylko tchórzliwym, 
pożałowania godnym parobkiem so 
wieckim, — to „Proszę to udowod- 
піс“, 


Komec listu jest jeszcze bar- 
dziej ostry. Rennikow nazywa pod 
koniec Dowgalewskiego poprostu 
„chamem“ i „zbójem”, wołając: 
„Niechże pan nas wreszcie pociąg- 
nie do odpowiedzialności sądowej". 

W kołach dziennikarskich Pa- 
ryża list otwarty Rennikowa wy- 


wołał zrozumiałą sensację. Z wiel- 


szej pracy nad rozwojem mocarstwo. ' 


wej Polski. Cała wiadomość jest po- 
dana w formie wyraźnie niechętnej. 
(Sz.). AR 


kiem zainteresowaniem oczekuje 

się teraz w jaki sposób ma list za- 

reaguje Dowgalewski. — Ceps. 

G а 
BERN. — К ме.іѕје obu ciał ustawe 

dawczych przyjety wnicsek Raty 

Związkowej w sprawie ustalenia w 


Bazyłei siedziby Banku Wypłat Mię- 
dzynarudowych. 


Jeżeli ! 


„dzisiejszym Świecłe nie może być 
miejsca dla takich dwóch puteg zabor- 
czych, jak oba te kraje. Albo więc 
Ап а uzna ѕирғегпасіе Ameryki, al- 
bo supremacja ta zostanie przeprowa- 
dzona siłą orężną, 

Autor cyfrowo udowadnia. jak wal- 
'ka o rynki zbytu tych dwóch państw 
zaznaczyła się juź w wielu kraiach 
|zamorskich.  Sprzymierzeńcem Ате“ 
ryki w tej przyszłej walce będa Niem- 
‚су. którym przypadnie гоїа lęzyczka 
ju wagi. Połaczenie amerykańskiego 
kapitału z niemiecką pracowitościa i 
energią stworzy pokojową  ententę 
tych dwóch mocarstw, które już dziś 
pracuja wspólnie na polu przemysłu 
elektrycznego. chemicznego, automo- 
bilowego, raftowego. oraz w żeglu- 
dze. Już dziś amerykańsko - niemiec- 
kie koncernv chemiczne prowadzą 
woinę na śmierć i życie z takimże 
przemysłem Anglii. Niemieccy poll- 
{усу pracują inż dziś nad stworzeniem 
zwiazku niemiecko - amerykańskiego, 
skierowanego przeciwko Anglj!. 


Przezacni Rodacy! 


Na południowo - wschodnich Kre- 
sach Ojczyzny naszej. w górach kar- 
packich jest miasto Lutowiska. Do 
roku 1905 nie było tam kościoła. Po- 
lacy wynarodowiali się i odpodali od 
Kościoła. W tym czasie inteligencja 
polska sprowadziła kapłana. Postawio 
no kaplicę z desek na wydzierżawio- 
nym gruncie. Od 1912 r. istnieje pa- 
rafja dla miasta i 19 wiosek górskich. 
Dobry pasterz odszukał swe owieczki 
i pośród gór i przywiązał je do wiary i 
ojczyzny. Zaczęła się wytężona pra- 
ca. W ciągu 4 lat przed wybuchem 
wolny powstał z ofiar kościół, lecz 
wojna go nie oszczędziła Stan obec- 
ny Jest taki, że jeżeli dłużej bedzie 
siłę czekać z remontem — kościół u- 
legnie zagładzie, a z nim wiara i pol- 
skość tej okolicy Rodacy! — Wy do 
tego nie dopuścicie! 

Z Waszych drobnych ofiar pow- 
stanie odnowiona świątynia, ku odno- 
wieniu serc naszych i Waszych. 

A więc!... czekamy. 

Wszelkie datki należy kierować do 
Urzędu paralianego ob. łać. w Luto- 
wiskach, poczta w miejscu (Małopol- 
ska). 

Komitet budowy kościała św. Sta- 
nisława w Lutowiskach. 
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ŻYCIE KETOLICFIE 


0 CHARAKTERZE I ZADANIACH SZKOŁY POLSKIEJ 


DZIECKO KATOLICKIE POW INNO BYĆ WYŁĄCZNIE W RĘKACH NAUCZYCIELA KATO- 


J. E. ks. Biskup Lisiecki wygło- 
sił na zjeździe delegatów Kół To- 


warzystwa Nauczycieli Szkół Śred- | 


nich i Wyższych okręgu Śląskiego 


w Katowicach w dniu 16 b. m. па-! 


stępujące przemówienie: 
„Szanowni Panowie! 


Z prawdziwą radością prżyją- 
łem zaproszenie Sz. Panów i z nie 
mniejszą radością uczestniczę w 
zjeździe Waszym. Inaczej być 
przecież nie może. Toć w rękach 
Waszych spoczywa wychowanie mło 
dego dorastającego pokolenia nasze 


go Narodu i to pokolenia, na które | 


się składa kwiat i sam najprzed- 
niejszy wybór ziemi naszej. Jakżeż 
to, czyliż biskup tej cząstki Ojczyz 
ny naszej, która się zwie Śląskiem 
i która jest bodajże najpiękniejszą 
i najdroższą dzielnicą, która jest 
jej najkosztowniejszem  dziedzict- 
wem i skarbem najcenniejszym, czy 
liż Biskup Śląski nie miałby się 
interesować sprawą tak піегтіег- 
nie doniosłą, jak wychowanie i wy- 
kształcenie młodzieży wogóle, a w 
szczególności młodzieży naszych 
szkół średnich? 


Pragnąłbym przy tej pięknej sposob 
uOści, kiedy widzę przed sobą powo- 
łanych -wychowawców tej uko- 
chanej młodzieży naszej, zwrócić 
uwagę na stanowisko Kościoła Bo- 
żego, tak często i tak dobitnie, a 
w ostatnich właśnie dniach tak 
wspaniale  streszczone i ostatecz- 
nie określone w encyklice chwa- 
lebnie nam panującego Ojca św., 
Papieża Piusa XI. Pragnąłbym, by 
niniejsze słowa moje słyszane były 
w całej śląskiej ziemi naszej, nie- | 


nm tylko przez Was, moi Sz. Ranowie. 


Nauczyciele. Szkół, Średnich,. ае! 
pragnę, by je słyszeli wszyscy bez 
wyjątku wychowawcy młodzieży 
naszej, a więc również nauczyciele 
szkół powszechnych i zawodowych, 
pragnę, by słąwa te słyszały nie 
mniej i władze nasze szkolne, któ- 
re tem wychowaniem kierują i to 
wychowanie prowadzą 


Otóż Namiestnik Chrystusowy, 
stojący z woli Bożej na straży naj- 
większych i najcenniejszych skar- 
bów ludzkości, Namiestnik Chrystu 
sowy powiada i uczy, że wielkie i 
odpowiedzialne dzieło wychowania 
młodzieży należy do trzech czyn- 
ników: do rodziny i dopaństwa w 
porządku przyrodzonym, do Ko- 
ścioła zaś Chrystusowego w porząd 
ku nadprzyrodzonym 


Wynika stąd, moi Panowie, że 
dla Kościoła nie jest i nie może 
być obojętną kwestja wychowa- 
nia; owszem, do Kościoła wycho- 
wanie młodzieży należy pleno sen- 
su et pleno iure, Należy ono do Ko 
ścioła w sposób szczególny, a na- 
leży — powiada Papież — z po- 
dwójnego tytułu: Posłannictwo 
nauczania dane zostało Kościołowi 
przez samego Zbawiciela, dane wó- 
wczas, gdy rzekł do Apostołów 
swoich: „Dana im jest wszystka 
władza na niebie i na ziemi. Idąc 
tedy, nauczajcie wszystkie naro- 
dy... ucząc je chować wszystko, 
com wam przykazał”, To pierwszy 
tytuł posłannictwa wychowawcze- 
go. tytuł tak wielki i tak poważny, 
że Kościół nigdy go się nie zrzek- 
nie i zrzec się nie może. 


Ponadto Kościół Chrystusowy 
jest przecież Matką naszą, która 
nas wszystkich zrodziła, która nas 
karmi i wychowuje dla Chrystusa 
przez swoje' Sakramenta i przez 
nauczanie swoje. Jak więc matka 
rodzona dziecka swego nie zrzek- 
nie się i zrzec się nie może. tak też 
Kościół Chrystusowy nigdy się nie 
wyrzeknie wpływu i udziału swego 
w dziale wychowania młodzieży. 


LICKIEGO 


Oto zasada. A konsekwencje? 
Proste i jasne. Kościół ma prawo 
święte, a zarazem i obowiązek czu- 
wania nad całem wychowaniem 
młodzieży, nietylko w nauce reli- 


ЕЙ, ale i co do wszystkich innych 


nauk, co do wszystkich zarządzeń, 
o ile one tylko z religją lub moral- 
nością chrześcijańską jakikolwiek 
jzwiązek posiadają. 


Toć to proste i jasne. Gdyby 
zaś ktokolwiek twierdził ' inaczej, 
gdyby kto mówił, że sprawy szkol- 
ne i wychowawcze do Kościoła nie 
należą, że trzeba nam teraz w Pol- 
sce Odrodzonej zerwać wreszcie z 
(tradycjami dawnemi, nazywając је 
z przekąsem „szlacheckiemi', gdy- 
by ktoś mówił, wskazując na Ko- 
ściół że póki stamtąd będą szły 
wpływy na szkołę i na młodzież, 
to wychowywać będzie szkoła ta- 
ka t. zw. niewolników rzymskich, 
— gdyby ktoś tak chciał mówić i 
tak postępować, to mu nie wierz- 
cie, to sie od niego odwróćcie, bo 
to szkodnik nietylko Kościoła, ale 
i Narodu Bez świętej najpiękniej- 
szej tradycji ojców i praojców 
naszych, tej z takim przekąsem i 
tak zjadliwie nazwanej „szlachec- 
Ка“, bez wpływu zbawiennego Ko- 


dzie to przyszłe pokolenie nasze, 


lta jasna promienna przyszłość Oj- 


czyzny naszej! 


Moi Panowie! Streszczam się. 
Kościołowi Chrystusowemu, a więc 
i nam, biskupom, i Wam, moi Pa- 
nowie, wiernym dzieciom jego. © 
jedno przedewszystkiem chodzi i 
na jednem zależy, Zależy nam i cho 
dzi o toby wreszcie w Polsce zro- 
zumianą ,została st zwyciężyła zasa- 
da: Dziecko katolickie ma być 
kształcone i powinno być wycho- 
wane w szkole katolickiej; dziecko 
katolickie powinno być tylko i wy- 
łącznie w rękach nauczyciela kato- 
lickiego, katolickiego z głębi swe- 
go przekonania i katolickiego z ca- 
łego życia swego. 


CZŁOWIEK I ŻUK 


kapitalny opis, jak cała armja egip 
ska ustąpiła z drogi toczącemu na- 
wóz „Świętemu skarabeuszowi*. 
Zdawałoby się, że ta kapitulacja 
człowieka przed zwierzęciem, przed 


imałym żukiem, jest czemś niepraw 


dopodobnem, możliwem w czasach 
dalekiej przeszłości. 


zdarzyła się przed jakiemiś dwt- 
stu laty w Anglji. Oddrzwia, stal- 


le i framugi okienne słynnej kate- j 


dry w Westminster zaczął toczyć 
skorek. Nieubłarany ten wróg drze 
wa pojawiał się w coraz to in- 
nem miejscu, rozmnażając Się z nie 
zwykłą szybkością. 

Zdawało się, że nie uda się wy- 
tępić tych groźnych szkodników. 

Wreszcie po pięciu blisko latach 
nieubłaganej walki z groźnym nisz- 
czycielem wytropiono wkońcu ostat 
nie jego gniazdo. 

Ostatnią rodzinę skorka posta- 
nowiona pogrzebać  ureczyście. 
Ufundowano więc dwie małe tru- 
mienki ze złota, Wykuto w mar- 
murze grobowiec. Pogrzeb odbył 
'się z całą pompą. Król. królowa i 
| ministrowie z całym dworem szli 
w żałobnym orszaku. 
| Jakże inaczej wygladają dziś te 
rzeczy. Dziś niszczy się taką bar- 


ścioła na wychowanie — jakież bę- | 


POLSRĘ 


W powieści „Faraon“ Prusa jest: 


Tymczasem podobna historja | 


Ta zasada w Polsce zwyciężyć 
musi. I bądźcie, moi Panowie, o 
tem przeświadczeni, że o zwycię- 
stwo tej zasady, my, biskupi, du- 
chowieństwo, cały nasz lud wierny, 
zwłaszcza tutaj na Śląsku, walczyć 


walka, jak nas może ludzie złej 
woli o to posądzają, żadna walka 
o zagarnięcie szkoły, o władzę Ko- 
Ścioła czy duchowieństwa nad szko 
łą i nad nauczycielstwem. Broń Bo 
że! Moi Panowie, Kościół Chry- 
,stusowy zachłanny nie jest, nie jest 
władzy żądny i chciwy. Nie, to 
„walka o zasadę, to walka o myśl 
Bożą, Nie! Kościół Chrystusowy 
|nic więcej nie chce, jak tylko tego, 
|by nauczyciel katolicki w szkole! 
katolickiej w sercu dziecka kato- 


ne rozpalał zorze i słońca, iżby one 
myślą Bożą złociły i przepoiły na- 


życie tej młodzieży, która obecnie 
w rękach Waszych. Bogu na chwa- 
iłẹ, a Ojczyźnie. a Polsce zmartwych 
|wstałej na pożytek i chlubę! 


| W tej myśli witam Was, | 
| Panowie, jako biskup Śląska. tak. 
bardzo katolickiego i tak bardzo 
przywiązanego do Kościoła Chry-| 
|stusowego. Z całego serca życzę | 
Wam. moi Panowie. owocnych ob- 
rad, a kończę słowy, któremi Bo- | 
ski nasz Zbawiciel zwrócił się do! 
Apostołów swoich, gdy im dawał 
wielką misję nauczycieli i wycho- | 
|wawyców Świata całego: | 
| „Idźcie tedy i nauczajcie... i, 
uczcie ich chować wszystko, com 
wam prźykaZał'.-.., 3% І 


CZYTAJCIE | 
i roznowszechniajcie 


|czatkę — szkodnika 
przy pomocy dezynfekcji z aero- 
planów. Chemja praktyczna dała 
człowiekowi przewagę nad szkod-, 
nikiem. To też triumf człowieka 
jest mniej ceremonjalny, 


, skuteczny. 
| 


CUKIERNIE I BANKI 
Po Nowym Roku zamknięto w 


Za to na gwałt otwiera się 
parę nowych cukierni, a na swój 
jsposób sławna „Italia“ otwiera trzy 
'nowe sale. Czytelnik dziwi się, dla- 
czego łączę te dwa fakty 
| Przyczyna jest prosta. 

Przypominamy 
jak w okresie wojny i po jej skoń- 
|czeniu w czasach t. zw. inflacji 
zamykano na gwałt cukiernie, a w 
ich lokalach sadowiły się banki, 


mnożące się jak grzyby po desz- | 


ezit 

: Dziś cukiernie biorą, zdaje się, 
odwet za te ciężkie dla siebie czasy. 
| Zjawisko to jest w pewnym 


Ji + 
sensie barometrem gospodarczym. 


Gdy likwiduje się cukiernie. a za- 
kłada banki — nie znaczy to wca- 
le, że zaczyna się okres pomyślno- 
| ści 


gospodarczej. Zaczynają się 
czasy grynderstwa — a to gruba 
| różnica. 


będziemy I nie jest to i nie będzie | 


lickiego tak jasne i tak promien- | 


wskroś całe życie człowiecze, całe | 


| manifastewania 


leśnego — | 


ale za to' 


sobie wszyscy 


20.11. 1930. Nr. 50 


ТЕ WSZYSTKICH STRON 


POLSKA W ROCZNICĘ 


W dalszym ciągu otrzymujemy wia 
domości o uroczystościach związanych 
z obchodem rocznicy Koronacji Ojca 
Św. z różnych stron kraju. 

ŁÓDŹ. — Dnia 12 b. m. w Łodzi 

JE. Ks. Biskup Dr. K. Tomczak w 
otoczeniu licznego duchowieństwa ce- 
lebrował uroczystą Mszę św. w kate- 
drze łódzkiej na intencję Ojca św. Te 
goż dnia odbyła się uroczysta akade- 
mja w seminarjum duchownem dla 
ałumnów. Okolicznościowy referat wy 
głosił ks. prof. Woynarowski. Sam 
obchód uroczystości tak w Łodzi jak 
і na prowincji ustalony został na 16 
b m. 
W niedzielę dn. 16 b. m. we wszyst 
| kich kościołach rzymsko - katolickich 
diec. Łódzkiej odprawione zostały u- 
| roczyste nabożeństwa na intencję Oj 
'ea św. W katedrze św. Stanisława 
¿Kostki pontyfikalną sumę selebrował 
[JE. Ks. Biskup Dr. Tymieniecki w 
asystencji licznego duchowieństwa. 
(Na nabożeństwie byli obecni przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, delegacje katolickich organiza- 
суў oraz liczne rzesze wiernych. Spe- 
cjalne nabożeństwa zostały odprawio- 
ne w całej diecezji w tejże intencji 
| 1а dziatwy szkolnej. 

W Łodzi o godz. 11 we wszystkich 
szkołach powszechnych odbyły się a- 
ksdemje ku czci Ojca św., zorgani- 
|zoware przez kierowników szkół, księ 
(ży prefektów i nauczycieli religii. Pa 
parudniu o godz. 4 w sali Filhar- 
monii łódzkiej odbyła się uroczysta 
akademia ku czci Piusa XI. Na ca- 
Р. akademii złożył się odczyt p. prof. 


moi|-Jędrzejewskiego z Płocka, oraz część 


koncertowa. W akademji wzieli u- 
dział: IIEE. XX. Biskupi Tymienie- 
cki i Tomczak. kapituła łódzka, licz- 
ne duchowieństwo, przedstawiciele 
władz i tysiaczne rzesze wiernvch, za 
pełniajacych pieknie przyozdobioną 
salę, 
We wszystkich paratjach diecezji 
zostały też zoraanizowane akademie 
ku czci Оїса św. Stowarzyszenia Міо- 
dzieży Polskiej wykazały już nrzv tej 
pracy swój zapał i miały okazję do za 
20796 Tat Ме; Я 
wzgledem Stolicy Apostolskiej. Zwła 
szeva "roczyście święciły obchód roez- 
nicy /kororacji Piusa XI miasta: 
Piotrków, Tomaszów Mazowiecki i Pa 
bian'ce, 


| WŁOCŁAWEK.- -W dnia 12 lutego 


rh. w katedrze miejsrowej odprawiona 
została uroczysta Msza Św. z racii 
ósmej rocznicy koronacji Ojca św. Piu 
ча XT. W nakażońctwie tem wrieli u- 
dział: VEF. XX. Biskuni K. Radoń- 
ski i W. Owczarek, kapituła, ducho- 
wieństwo miejscowe. oraz przedstawi 
ciele szkół Średnich i organizacvi ka- 
toliekich m. Włocławka. Po południu 
o godz. 4 i pół w seminarjum duchow 


Ludzie iich czyny 


MNIEJ CEREMON]ALNIE А WIECEJ] SKUTECZNIE. — M ETAMORFOZY WARSZAWY. | 
О ENERGICZNEGO REŻYSE КА. 


Gdy likwiduje się banki i bancz- 
ki niekoniecznie znaczy to, że wcho 
dzimy na płaszczyznę krachu. Wła- 
ściwie atmosfera się oczyszcza. Jest 
jjak w górach na wielkich wysoko- 
ściach. Powietrze czyste i ostre, 


dobre dla zdrowych płuc i Serc. 


e 
е т 


PLAC TEATRALNY 
W „Warszawie jest plac zwany 


Warszawie w związku z ogólnym | Teatralnym, dlatego. że mieści się 
kryzysem kilka domów bankowych. | przy nim teatr. 


Niestety, sąsiedz- 
two teatru nie wpływa wcale па 
wyglad tego placu. Ma on fatalny 
bruk. Rozkład kwietników przesz- 
|kadza komunikacji. której plac 
jest punktem węzłowym. 

Od lat dziesięcin 
planach regulacji placu, Со roku 
zapowiadają władze miejskie rea- 


lizację tego planu. Przychodzi wio raźne zwalczan e prywatnych 


i wdzieczać 


słyszy się o | 


KORONACJI PIUSA XI 


nem odbyła się akademja papieska» 
PŁOCK. — Obchód ósmej roczni* 
cy koronacji Ojca św. organizował W 
Płocku specjalnie powołany do życia 
komitet, w skład którego weszły ро 
przewodnictwem ks. prob. Modzelew 
skiego wybitne jednostki miasta ога? 
przedstawiciele  organizacyj katoli- 
ckich. Dnia 12 bm. o godz. 9 i pół т. 
w katedrze płockiej JE. Ks. Biskup 
Nowowiejski odprawił uroczystą сё” 
lehrę. Po Mszy św. JE. Ks. Sufragan 
W etmański wypowiedział kazanie n. t 
działalności Ojca św. Piusa XI wres7* 
cie duchowieństwo odśpiewało modły 
dziękczynne. W nabożeństwie wzięli 
udział poza licznem duchowieństwenr! 
przedstawiciele władz, wojska, szkół 
zrzeszeń katolickich. Wieczorem te` 
goż dnia w miejscowym teatrze odby; 
ła się uroczysta akademja, w którel 
wzięli udział obaj XX. Biskupi, ka” 
pituła, księża profesorowie seminar 
jum, oraz hardzo liczne rzesze wier* 
nych. Po odśpiewaniu „Boże, co$ pol- 
ske“ dyrektor szkoły handlowej żen 
skiej p. Wróbel wygłosił odczyt п. Ё 
„Stosunek wiary do nauki oraz wić 
rzeń kulaiickich uczonych“. Pozosta 
łą cześć programu wypełniły koncert 
otkiestry wojskowej, która m. in. wy” 
Łonsła hymn papieski, orsz mister” 
jum Colderona „Msza św.“ odegranż 
przez zespół amatorski. І 
Na imię JE. Ks. Nuncjusza Apo 
stepuiącą depeszę; „Zgromadzeni n2 
stolskiego w Warszawie wysłano na 
uroczystej akademii ku czci Jego эн 
tobliwości Piusa XI, tak bliskiego 5° 
com Połaków, przedstawiciele ducho- 
wieństwa, władz, urzędów i instytucy! 
oraz wszelkich stanów m. Płocka pro 
czą W. Ekscelencję o złożenie u st 
Jego Świątobliwości wyrazów syno 
skiego oddania i gotowości балади 
poparcia wielkiego dzieła Akcji ka б 
Иле ku odrodzeniu świata. (Em) > 
toni, Juljan, Biskup Płocki“. 
We p O 


CHLUBA I TROSKA 


Katolików angielskich 
100 lat dopiero katolicyzm cieszy 
się w Anglii swobodą obywatelskź 
a może już 


triumi swei prawdy. 4 
Przed billem етапсурасуіпут 


г. 1829 | początkiem akcii poo 
tarnej Daniela О*Соппе1!'а katolicy i 
Anglii byli odsunięci od praz 
i pozbawieni wszelkiej możności ТО 

woju. ] 
Odbyte w ubiegłym roku uroczy 


+ &сї 
sbi iubi томе 100-lecia wolność 
stośći jubileus =. 


religijnej okazały zdum'onej | ү 
prawdziwą 100 potege katolicyzm 
angielskiego. i 

Getki tysięcy ludzi, przeważnić 


A Р Ё 
meżczyzn. słuchających z wiara Msz; 


na publcznym placu, pochody 


organizacyj katolickich. 76“ 
Royal 
40 


św. 
dzieci i | 
brania i obrady w olbrzymim 
Albert Hall. iluminacija stolcy 
wszystko biło w oczy obywateli А 
glji i uświadamiało ich О potędze ка 
tolicyzmu, z którym dzisiaj już bar 
dzo poważnie liczyć się trzeba. 

„Catholic Directory for 1930” po” 
daje agólna liczbę katolików Aneli! 
ma 2174673 gdy w r. 1923 było ich 
tylko 1 965 782. Duszpasterstwo ерга“ 
жле 4349 kseżv. W roku ostatn"" 
w kościołach kataickich w Ате! 
dzielona 66.347 chrztów. 22 089 śląbów 
i zanotowano 12372 nawróceń. Ка“ 
plie i kościałów przvhyľo 22, tak 26 
obecnie jest ich dz'siał 2 205 

Rozwól katolicyzmu w Anglii 7% 
trzeba głównie szkoło 


katolickim ; 
Nowe wymagania. stawiane a 

и. GH 

lam. nodnoszące bardzo kaszia 1С 


utrzymania. a z drugieł strony WY 
szkó 


A kg „Же © . ч а Be tl 
sna, nastaje lato. miła jesien — 1 (jakkolwiek one nie ohc'aża'a skarb 


wszystko jest jak było. 


kowane wyloty QGdzieindziej nawet 


iw niektórych miastach Polski, nie 
mówiąc o Paryżu. burzy się całe 
dzielnice dla celów komunikacyj- 


nych, tylko dekoracja placu Tea- 
tralnego jest bez zmiany, monu- 
mentalnie nienaruszalna. 

Czas wielki, aby sprawa reet- 
lacji najważniejszego placu sto'icy 
uzyskała wreszcie energicznego re- 
| żysera. 


pań twa), sprawiaja. że liczba tych 


. - Se - ‘njezi 
Plac ma wyboisty bruk i zakor- szkót сагат bardziej się zmnielsz 


Anrlikańska „Church of England 
straciła od r. 190 — 180 чугу 
szkół. Jledvnis szkoły katolckie ro” 
wójaia się ciagle i w roku ubiegły 
przybyło ich 62, a w nich 286 
uczniów. 

Rzadowi ang'elsk'emu 
katolickie przypamimia stale. że 
miaj c poselskich Labour Partv 2% 
«wdzięcza katalikcm należy wiec > 
tego wyciągnąć odpowiednie wniosk” 


ezenn 
7 


dzisiaj: śwłęcié olbrzym „| 
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ТЕ ŚWIRTA 


O zmianę kalendarza 


TRZY POLSKIE PROJEKTY ZMIAN, ZŁOŻONE W LIDZE NARODÓW 


O żywem zainteresowaniu sprawą 
zmiany kalendarza świadczy ta oko- 
liczność, że do Ligi Narodów złożone 
było 185 projektów zmiany, w tej licz- 
bie 3 projekty polskich autorów nro- 
iesora Wł. Żedzianowskiego z Krako- 
wa, Jerzego Dropy z Mścibowa i A. 
de Carriere'a z Sochaczewem. 

Według ścisłości — ważniejsze ka- 
lendarze, które już były w użyciu 


ludzkości lub zostały opracowane tyl- | 


ko teoretycznie, mogą być podzielo- 
ne w następującej gradacji: Juliań- 
ski, Gregorjański, Chiński i kalendarz 
rosyjskiego uczonego Struwego. 
Przedostatni z nich charakteryzuje się 
różnicą, równą jednej dobie między 
czasem cywilnym a słonecznym, w 
ciągu 5.000, a ostatni — 128.000 lat. 

W projektach zmiany dotychcza- 
sowego kalendarza (Gregorjańskiego 
ciekawą kombinację przedstawia ka- 
lendarz W. Zedzianowskiego, który to 
kalendarz można byłoby nazwać me- 
trycznym. Rok składa się z 10-ciu 
miesięcy po 36 i 37 dni naprzemiany, 
w roku przestępnym 9 i 10-ty miesią- 
ce liczą po 37 dni. Rok zaczyna się 
w dniu Bożego Narodzenia lub w 
dzień zimowego przesilenia dnia z no- 
cą. Dzień dzieli się na 10 godzin, 
godzina na 100 minut, minuta na 100 
sekund słonecznych. 

Kalendarz J. Dropy niestały, róż- 
ni się od obecnie używanego tem. iż 
wszystkie miesiące, w tem i luty, po- 
siadają ałbo 31 dni (takich miesięcy 
5) albo 30 (reszta miesięcy wraz z 
grudniem, który w latach przestęp- 
nych ma dni 31). Rok rozpoczyna 
się od dnia 1 stycznia. Wielkanoc 
przypadą w czasie między 11 a 26 
kwietnia. 

Kalendarz A. de Carriere'a daje 
Ścisłość, sięgająca до. 5.000.000 lat. 
Rezultat ten został oparty na dotych-. 
czasowych doświadczeniach astrono- 
micznych o długości roku zwrotniko- 
wego. Ale ponieważ spodziewane 
zmiany od dalszych doświadczeń mo- 
gą być tylko minimalne, liczone w 
częściach sekundy, to i miljonowy 
wiek w przytoczonej ścisłości może 
się zmienić w tę lub drugą stronę 
również tylko bardzo nieznacznie 
Korygująca przestępność w układzie 
A. de Carrier'a zasadza się na naste- 
bującem  prawidle: wszystkie lata, 
których liczby nie koriczą się dwoma 
zerami, lecz podzłelne są przez czte- 
Ty, są przestępne o 366 dniach; prze- 


stępnemi również będą wszystkie la- 
ta, których liczby podzielne są przez 
pięćset, z wyjątkiem podzielnych je- 
dnocześnie i przez 5.000; te ostatnie 
przyjmuje się za dwuprzestępne w» 
367 dniach; reszta lat jest latami zwy- 
ktemi, liczącemi 365 dni. 

Autor wcale nie porusza w kate- 
gorycznej formie sprawy podziału 
miesięcy, umieszczenia dnia korygu- 
jącego i dnia Wielkanocnego. Wska- 
zuje tylko na większą racjonalność 
umieszczenia dnia przestępnego w 
końcu grudnia, a sam podział roku na 
12 miesięcy zaproponował w takiej 
postaci, by grupy miesięcy wiosen- 
nych, letnich, jesiennych i zimowych 
nie różniły się ogólną sumą dni od 
tychże miesięcy w kalendarzu Gre- 
goriańskim. Oprócz tego, nie jest on 
zwolennikiem podziału roku na 13 
miesięcy, uważając korzyści takiego 
podziału za sztuczne i iluzoryczne. 
Natomiast, jeśli chodzi o przekształ- 
cenie ruchomego Święta Wielkanoc- 
nego na Święto stałe, to do swego u- 
kładu A. de Carriere uważałby za 
pożyteczne wprowadzenie zmiany, 
według której każdy rok rozpoczynać 
się ma niedzielą; miesiące styczeń, 
marzec, czerwiec, sierpień i paździer- 
nik miałyby po 30 dn,, luty, kwiecień, 
maj, lipiec, wrzesień i listopad po 31 
dni, grudzień zaś w latach zwykłych 
29, przestępnych 30 i dwuprzestepn=ch 
31 dni. Dzień 28 grudnia przypadał- 
by zawsze w sobotę, dla dnia 29 
grudnia należałoby wynaleźć ja- 
kaś odrębną nazwę, 
stycznik, dla dnia 30 grudnia na- 
zwę, пр,  mrzestępiika ‚а dla 
dnia 31 grudnia — nazwę dwuprze- 
stępnika lub międzydnia, która to na- 
zwa coprawda użyta byłaby po raz 
bierwszy dop'ero w roku ' 5.000-ут. 
Wielkanoc przypadałaby na 1 kwiet- 
nia (niedziela), Wniebowstąpienie Pań 
skie — na 9 maja (czwartek). Zielo- 
ne Świątki — na 19 i 20 maja (nie- 
dziela i poniedziałek). J. K. 


WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja* Chinowo - chmielowa ' 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko- 
gutkiem) sprzedają apteki, składy 
apteczne. Skład główny Apteka 
Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16. 


np. — pode, 


Niezwykłe podobieństwo 


bliźniaczek wywołuje całą ѕегје 
nieporozumień 


W Rotherham znane są dwie sio- 
|stry bliźniaczki Elsie i Hilda Harrop, 
które tak są do siebie podobne, że 
nawet najbliższa rodzina nie może 
ch odróżnić. А 

Co dziwniejsze, od najdalszych 
dziecinnych lat siostry miewały te 
same myśli i te same sny. Nieraz 
budziły się jednocześnie pod wpły- 
wem jednakowych sennych widzia- 
deł. Z powodu ich niezwykłego po- 
dobieństwa wymikały nieraz tragi-ko- 
miczne sceny, szczególnie w czasie, 
gdy obie siostry były już w wieku 
|dorastającym i nawiązywały stosun- 
ki towarzyskie. 

Na dobitkę obydwie zostały na- 
rzeczonemi, a ich przyszłi mężowie 
noszą to samo imię i nazwisko, James 
Thompson, choć nie są zupełnie sky- 
| zynowani. 


100.000 fr. odszkodowania. 


za posądzenie о... tuszę 


Znany w Paryżu szwedzki tancerz 
estetyczny Jan Borlin wytoczył je- 
dnemu ze swych ziomków proces za 
złośliwą krytykę jego produkcyj arty- 
stycznych i jego osoby. 

Krytyk podał do wladomości pu- 
blicznej. że Borlin od czasu swych 
poprzedn'ch wystąpień na Scenie pa- 
ryskiej przybrał na tuszy, - Borlin u- 
waża, że tego rodzaju oszczerstwo 
krzywdzi go w jego zawodzie i zażą- 
dał odszkodowania 100.000 franków. 

Tancerz załącza przytem świa- 
dectwa autentyczne. stwierdzające, 
że w ciągu ostatniego roku nietylko 
nie utył, ale stracił na wadze 122 gr. 


-a - 


K Kradzież 
w Sowietach 


prawnie dozwolona do.. 15 rubli 


W nowym kodeksie karnym so- 
wieckiej Republiki jest artykuł bar- 
dzo charakterystyczny, który mówi, 
że robotnik, który ukradnie przed- 
тіс wartości poniżej 15 rubli, nie 
może być pociągany do odpowiedzial- 
ności sądowej. Prawo sowieckie 
pozwala więc na kradzież do 15 ru- 
Ыі, uważając to za rzecz jeszcze 
| etyczną. 

Dlaczego 16 rubli jest już nieetycz- 
ne, trudno zrozumieć. 


„Dziś pewien księżulek, rodu żydowskiego, udrapo- | 


-5 шч n KN 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


DROBIAZGI GOSPODARCZE 


NADDUNAJSKI KARTEL PSZE 
NICZNY. — Od roku toczą się roz- 
mowy pomiędzy Węgrami, Jugosław- 
ją i Rumunją w sprawie zawarcia tak 
zwanego kartelu naddunajskiego, któ 
1yby był organizacją gospodarczą, re- 
gulującą zbyt pszenicy. Kraje te bo- 
wiem opierają swe bilanse handlowe 
przedewszystkiem na wywozie psze- 
nicy. 

Tymczasem na rynkach świato- 
wych podaż tego zboża jest tak wiel- 
ka, że spowodowała w krajach nad- 
dunajskich kryzys rolny. 

Utworzenie kartelu naddunajskie- 
go natrafia jednak na duże trudności. 
Przedewszystkiem odnosi się do nie- 
go podejrzliwie Rumunja, która twier 
dzi, że byłaby pokrzywdzona wskutek 
powstania tej organizacji. Mimo te 
myśl utworzenia tej organizacji jest 
przez wielu kierowników życia gospo- 
darczego tych krajów silnie popiera- 
na i rokowania w tej sprawie toczą 
się dalej. 


EKSPORT OBUWIA Z CZECHO 
SŁOWACJI. — Rok 1929 stał pod 
znakiem ciężkiej walki eksporterów 
obuwia czechosłowackiego o zagranicz 
ne rynki zbytu. 

Zmniejszenie się zbytu obuwia cze 
skiego na rynkach europejskich ilu- 
struje najlepiej poniższa tabela, w 
której podano wartość eksportu obu- 
wia czeskiego do poszczególnych 
państw w ostatnich dwóch latach (я 
miljonach koron) : 


1928 1929 zmniejsz. 
wartosci 
Niemcy 325,8 191,2 234,1 
Polska 50,1 35,8 14,8 
Anglja 60.6 ,47,5 18,1 
Austrja 43,5 81,7 11,8 
Szwajcarja 21,8 12,4 8,4 
itatja 24,1 Чой 23,0 
Węgry 13,0 10,6 2,4 
Jugosławja 34,5 23,6 0,9 
ie GE 


W pozostałych państwach europej 
skich import obuwia czechosłowackie- 
go utrzymał się w roku ubiegłym аа- 
ogół na poziomie dotychczasowyni 
W kilku państwach import obuwia 
czeskiego w roku ubiegłym nawet sic 
cokolwiek podniósł (naprzykład w 
Гап}: z 31,1 milj. na 31,4 miljonów 
koron). 


TWORZENIE MIĘDZYNARODO 
WEGO TRUSTU STALI. — Dono- 
szą tu z Nowego Jorku, że między- 


narodowy trust stalowy rozpoczął r 
kowania z amerykańskimi producer. 
tami stali w celu zawarcia wspólne 
go porozumienia, mającego na cel 
wzajemne uregulowanie wytwarzani: 
stali surowej w celu uniknięcia nad 
produkcji, Rokowania te prowadzon 
są dotychczas nieoficjalnie, jednakż 
jak informują osoby stojące blisko 2 
merykańskiego przemysłu stalowego 
su poważne dane, że porozumienie ta 
kie będzie zawarte. 

Ponieważ taka umowa sprzeciwi: 
‘laby się obowiązującej w Ameryce u 
sławie przeciwtrustowej, musieliby 
amerykańscy przemysłowcy uzyska. 
zezwolenie rządu na jej zawarcie. 


GIEŁDA 
DEWIZY 

Belgja 124.53 — 123.91; Londyn 
43.45 — 43.23; Nowy Jork 8.923 — 
8.883; Paryż 34.99 — 34.81; Praga 
26.46 — 26.34; Szwajcarja 172.41— 
171.61; Wiedeń 125.89 — 125.27. 

Dolar gotówkowy w obrotach ps- 
zagiełdowych — 8.8715. Rubel złoty 
4.67. 


AKCJE 
B. Polski 160.50 — 162.00; B. Za- 
chodni 80.00; Firley 38.25; „Nobel” 
10.00; Lilpop 25.00 — 25.25; Modrze 
żów 13.25; Starachowice 20.50. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 

w Warszawie 
Żyto 19.50 — 20.50; pszenica 35.00 
— 36.00; owies jednolity 18.50 — 
19.00; jęczmień na kaszę 20.00—21.00. 
jęczmień browarniany 24.00 — 25.00; 
groch polny 30.60"® 35.00; mąka 
pszenna luksusowa 67.00 — 70.06; 
пака pszenna 0000 57.00 — "59.00; 
mąka żytnia pg. przepisu 86.00 — 
37.50; otręby pszenne schale 16.50—. 
17.50; otręby pszenne średnie 13.50- 
14.50; otręby żytnie 10.00 — 10.50; 
kuchy lniane 34.00 — 35.00; kuch" 

rzepakowe 27.00 — 28.00. 

we Lwowie 
Pszenica krajowa dwors. 37.50— 
18.50; pszenica krajowa zbiorowe 
34.50 — 35.50; żyto małopolskie 20.75 
21.25; jęczmień przemiał. 17.50 — 
8.25; owies małopolski 17.00—17.50: 
tieczxa 23.00 — 24.00; mąka pszen- 
na 65 proc. 60.00 — 62.00; mąka 2у\- 
niu 36.00 — 37.00; otręby żytnie 9.72 
— 10.25; otręby pszenne 12.50—18.00 


Artykuł ten przetłumaczyłem na francuski i przedsta- 


PSYCHOLOGJA POLSKIEGO 


KATOLICYZMU LUDOWEGO 
WE F»ANCJI 


ATAK NA AKCJĘ MISYJNĄ I TEJ 
RA. — BREDZENIE „ŚWIĘTOS "A". 
SŁOWNE ZARZUTY I ICH PRZYJĘCIE. 


PROPAGATO- 
— GOŁO- 
5) 

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju propaganda 
zręcznie wyzyskiwana przez wrogów Polski. czyni wiel- 
kie spustoszenie w duszach naszego wychodźtwa. 

To samo pismo w tym samym numerze poświęciło 
dość długi artykuł skromnej osobie niżej podpisanego 
Powód był następujący: Przez dłuższy czas rozmaite or- 
ganizacje „robotnicze“ ulegające wpływom żydowskim, 
mimo iż się tego zawsze zapierają, z godną uznania cier- 
pliwością znosiły opisy misyj w „Polaku we Francji“, 
Wreszcie miały one tego dość. 

I gdy w temże piśmie pozwoliłem sobie raz zakpić 
z judeo - komunizmu, syndykalistyczne „Prawo Ludu“, 
choć jest antykomunistyczne, wystąpiło raźno w obronie 
współbraci. 

Artykuł jest bardzo charakterystyczny dla psychiki 
tego środowiska i niejako żywym komentarzem mego 
niedawnego artykułu „O inteligencji żydowskiej w spo- 
łeczeństwie polskiem'. 

Brak miejsca nie pozwala mi na umieszczenie go w ca- 
łości, podam więc tylko ciekawsze ustępy: 

„Sznur rodzimych perełek“ 
„Ksiądz żydowski w pogoni za duszami katolickiemi”. 

(Autor sądzi, iż niżej podpisany stara się za wszelka 
cenę ukryć swe pochodzenie, stąd podtytuł i następujące 
refleksje). 


wany w sutannę jak Rzymianin w swej todze i podobny 
zresztą do tego ostatniego z garbu na nosie, wznosi mo- 
dły dż „kczynne, że nikt go nie poznaje, ani jego krewni, 
ami dawni znajomi socjalistyczni, kiedy to on „w pogoni 
za duszami polskiemi"... chce dowieść społeczeństwu: 
„urodziłem się żydem, ale katolickim księdzem umierać 


będę”. 


Następuje fałszywy opis przeszłości politycznej niżej 
podpisanego ze wzmianką, iż jest on „brat stryjeczny bol- 
szewika Unszlichta Józefa z Czeki“ į że „po długich i cięż- 
kich tarapatach obrał sobie za ostateczny zawód: anty- 
semityzm'. „A tym celu zmienił religję, zawdział sutannę, 
zatarł wszelkie ślady swego pochodzenia, gdyby nie ten 
nielitościwy NOS (wielkie litery w artykule), który żad- 
nego chrztu nie uznaje i zawsze sobie wiernym pozostaje, 
krzycząc z arogancją: „żydem byłem, żydem będę!'". 

Autor, podpisany „Świętoszek”, 
nym wierszykiem: 


kończy dość zgrab- 


„Zresztą myślcie jak tam chcecie, 
Czy to bajka, czy nie bajka, 
A ja przecież Wam powiadam, 
Renegaty są na Świecie. 
Widok wielce osobliwy, 
Dawny żydek ma kazanie; 
Jeśli ktoś z was nie uwierzy. 
Niech obejrzy nos cyrani", 
Najlepiej bodaj udało się „Świetoszkowi”, że „dawny 


żydek“ ma kazanie. bo to jest mimowoli charakterystyką 
|samego „Świętoszka”, lub tych. którzy nim kierują (bo 
„Świętoszek” jakoś nie chce, aby go poznano). 


wiłem ks. Biskupowi z prośbą, abym mógł w myśl prawa 
francuskiego umieścić w „Prawie ludu“ ciętą odpowiedź, 
lecz ks. Biskup mi tego zabronił, jak poprzednio zabronił 
abym mówił o mej przeszłości i mem pochodzeniu w mo- 
jej pracy misyjnej (i nawet z tego względu nie pozwolił 
mi na wydanie po francusku opisu mego nawrócenia), na- 
tomiast nakazał mi oświadczyć Polakom, którychby ta na- 
paść mogła zaniepokoić, że niech się do Niego zwrócą 
o wyjaśnienie w mej sprawie. A 
Byłem jednak ciekaw, jakie wrażenie podobny ar- 
tykuł sprawia na duszach szczerze katolickich. Nie mó- 
wię o starych księżach, mych ojcach duchownych z Chan 
gis-St Jean, którzy się Śmieli gdy im przeczytałem prze- 
kład owego artykułu; O. Mavy twierdził, że staję się po- 
pularnym, ponieważ piosenkę na mnie ułożono; O. Benoit 
twierdził, iż jeśli jestem .renegatem" przez wyświęcenie 
mnie na kapłana, to ów Świętoszek tembardziej, bo ałbo 
jest żydem i ukrywa się z tem ze wstydu, ałbo katolikiem, 
a w takim razie zaparł się swej wiary i jest prawdziwym 
renegatem. Przeczytałem go jeszcze w podeszłym wieku 
będącej M-lle Maria, gospodyni ks. proboszcza Mavy, Bre- 
tonce, mającej wiarę naszych kmiotków. Nazwała ten ar- 
tykuł wielkiem łajdactwem, powiedziała, iż powinienem 
się wystrzegać tych ludzi, najbardziej zdziwił ją opis me- 
go domniemanego nosa, który „Świętoszek“ nakreślił za- 
pewne według typu panującego w swem otoczeniu, 
M-lle Maria już dawno znała moje pochodzenie, ale nie 
chciała temu wierzyć, bo właśnie mój nos nie odpowiadał 


| klasycznym wzorem przodującym wyzwoleniu „ludu ro- 


boczego“. 


Ks. JULJAN UNSZLICHT. (©. d a). 
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WYW POLSKIEGU : = лс i 
02 DRZEWA г |powierzurych jego członków zamówień | w ilości 5.000 ton. Sprawą tą ma się 


1929 R. — W roku 1929 wywiezino rządowych, 
z Polski drzewa w stanie zurewym będą podwyższona. 

2358 tys. ton та 169,128 tys. zł (wu ~ T 
bec 3094 tys. ton za 226,229 tys. mł. 
wywiezionych w 1928 r.), półfabry- 
katów — 1510 tys. ton za 254 miej. 
zł. (wovec 1723 tys. ton za 217,387 
tys. 21. — w 1928 r.), oraz wyrobów 
gotowych — 75 tys. ton za 57 maj. 
zł. (wobec TO tys. ton za 45 пиз. 
zł. — 1928 r.). 

Głównym odbiorcą polskiego drz>- 
wa są Niemcy. W roku 1929 ekspor- 
ючай ту na rynek niemiecki 79,2 
proc. ogółu wywozu surowca drzew 
rego; 45,4 procent półfabrykatów i 
26,1 proc. całości wywozu wyrobów 
gotowych. Z kolei największy rynek 
zbytu Фа naszego surowca drzewne” 
go stanowiła w r. 1929 Czechosłowa 
eja, do której туте ішу 12,4 proc. 
оба eksportu surowca. 

Następnie najpojemniejsze rynki 
zbytu stanowią: dla półfabrykatów: 
Angija — 17,9 proe, Hoiandja — 
8,3 proc., oraz Czechosłowacja — 7,3 
proc; dla wyrobów gotowych z drze- 
wa: Anglja — 22,9 proc. Веіеја — 
10,6 proc. i Czechosłowacja — 8,7 
proc. 


IV. WYDANIE 


Cena 21. 
Т-шо REKLAMY MIEDZYNARODOWEJ 


Sp. Z o. 0. 
JEN. REPR. RUDOLF MOSSE 
Warszawa, Jerozolimskie 33. Tel. 425-54, 305-68, 205-68 i 142-74, 


dopóki ceny na żełazo nie zająć rada ministrów. 


Wyszła z druku 


KSIĘGA 
ADRESOWA 
POLSKI 


wraz z w. m. Gdańskiem dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol- 
mictwa 


NA ROK 1930 


90.— 


P. K. O. Warszawa Nr. 18-208. 


PODWYŻKA NA ZuuAZO. — 
Huty żelazne w Polsce zwróciły się 
do rządu z żądaniem podwyższenia 
krajowych cen na żelazo. Żądanie to 
obecnie, jak i poprzednio zostało nic- 


Oddziały: Katowice, Mickiewicza 4, Kraków, Zyblikiewicza 16, 
Łódź, Szkolna 4, Gdańsk, Gr. Wollwebergasse 1. 


FUTR 


RATY 


naj do- 


Place budowłane w Warsza- 
wie. Sprzedajemy place na bar- 
dzo dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd 
tramwajem. Muiłormacje PIĘKNA 
Nr. 5 m. 5, Tetefon Nr. 265 64. 


' Zaproszenie do przedpłaty 
O. Prokop: ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


Nowe wydanie tego znanego w ca- 
łej Polsce dzieła dla uprzystęp- 
nienia go wszystkim ukaże się 
w ciągu r. 19%0-go w 12 zeszytach 
miesięcznych. 
Cena ża całość 15 złotych, w 
oprawie płóciennej ze złotemi wy- 
ciskami 22 złote. Kto „Żywoty 
Świętych* o. Prokopa zamówi 
przed 50-ym stycznia ten płaci 
tylko 12 złotych. 
za całe dzieło bez oprawy. 
Na życzenie neleżność może być 
rozłożona na dwie raty: 6 złotych 
do 30-$o czerwca 1950-во roku. 


Zgłoszenia i pieniądze przyjmuje: 
Katolickie Towarzystwo Wydawnicze 
KRONIKA RODZINNA 

Warszawa, Podwale 4. 

Konto Katolickiego Towarzystwa 

Wydawniczego w P.K.O. №. 10 705 


Przesyłka pieniędzy przez Р К.О. 
jest najdogodniejsza. 


Teemme онш acc 
K am aa a e E aa a a Daa aa 


т 


КРА WTBC 
MESKI 


С. Borkowski 


W Warszawie, Marszatkowsia 2-2 


20.11. +930. Nr. 50 


W szczegółności odrzucono тап, | RTR RZEC A, иин: 
Hut żelaznych odmówił wykonania |wienie na wykonanie szyn kolejowych 


MATKO, TYLKO PUDER, MY- 
РіО I KREM „BEBE“ SZOFMA- 
NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM. 


INŻYNIER FROM OSTRZEGA 
przed niepoważnerni szkołami samo- 
chodowemi. Wydając pieniądze nale- 
ży mieć pewność otrzymania prawa 
jazdy oraz dyplomu znanej wszędzie 
szkoły. Warszawa Hoża 35Ь, 
Lwów — Leleweia 3, Wiłuo — Wielka 
Pohulanka 9. 


INŻYNIER FROM proponuje wybie 
ranie najiepszych szkół szoferów. U- 
kończenie ziej szkoły jest bezwartoś- 
ciowe. Dyplom znaneł wszędzie szko- 
ły świadczy o fachowości szofera 0- 
raz ułatwia znalezienie posady. Waf- 
szawa — Hoża 35b, Lwów — Lelewe- 
la 3, Wilno — Wielka Pohułanka 9. 


INŻYNIER FROM zaprasza właś" 
ciciełi do zwiedzania warsztatów przy 
gotowujących szoferów - fachowców, 
Żądajcie dypiomu Szkoły, gwaramtue 
jącego dobrą obsługę Waszych їна< 
szyn. Warszawa Hoża 35b, 
Lwów — Lelewela 3, Wilno — Wiel- 
ka Pohulanka 9. 


FRANCISZKA WOŁOSIUKA, ia 40 
urodzonego we wsi Andrzejów, gminy 
Wola-Wereszczyńska, pow. Włodawa. 
woj. Lubelskiego — poszukuje 2004 
Marija. Ktoby cośkolwiek wiedział 6 
jego pobycie, proszę zawiadomić Re« 
dakcję dziennika „Polska”, Warsza- 
wa. Szpitalna 12. 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zaklad рэ 232 


Š 1 £akóły Rzemiosł XX. Salezjanów 
wj- 


7, PATEFONY prawdziwe polec? 


GŁÓWNY SKŁAD 


. ADAM KLIMKIEWICZ 


ki 
poen Marszałkowska 154 үсе a 


1! 


гас. ŚLUSARSKO ~ MECHANICZNY 
W стей ALEE ery балет таті (Роша! 
prowidźóny przez długoletniego kiłerównika u 


wykoonje zolidnie, terminowo 1 tanio: fnsfalasis  wodoziął 

elektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, 

a cmentarne, żajuzje do drzwi i okien sklcpowyca tuda 
Ме reparacje. 


ażrai 
ięż wz 


Dia wygody 
Szanownych naszych 


„odbiorców w Polsce 
zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasza 
W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 
W arszawa, Krak. Przedm.71 


Dom Wydawniczy 
Marto Е. Магівггі 
Turyn (Irafta). 


„Wielka OKAZJA* 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tel. 170-99 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlawzski 
Warszawa, Nowogrodzk 11, m. 13 
1eleton 400-61. 


Przyjmuje wazetkia obsfilunkt z 
własnych i powierzonych materja: 
łów, 


Ceny przystępne. 


mieszkaniowa 
і kuchenna 


PIECE SZRAJBERA шт 


Mocna 1 trwała konstrukcja stała here 

metyczność, a skutkiem tego 36%, oszezęw 

qrmości opiłu w porównaniu do wszystkich pieców 

kafliowych Zfbędneść corocznych remon- 

tów. estetvika gwarancja, taniość. Prze- 

szło 5006 tztuk w użyciu zatwie-dzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędw. 


Wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr. 5320-35. 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ? 


Czytaj i rozpowszechn 


$odniejsze I najtaniej 
Przerabianie 1 reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna, Kacprzyk, Nowo- 
środzka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skład Pońctzoch 
1 Trykołaży 

з Franciszek KA A KOVAA K 
| Watszawa, Chmielna 50 , 
wprost hotelu Royal Tel. 17955 


Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji pa cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Foleca meble gwarantowanej do- 
broct sypialnie, stołowe, gabinety 
кеіопу oraz pojedyńcze aztuk 
szafy, kredensy, btbijoteki, biurka 
stoły, 0182 wyroby tapicerszić lt. p 
Ceny niakia, 
Sprzedaż także па raty. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 
F'asy 
lecznicze 
Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


-W.Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


- 


r MELGNIKI 
FILCOWE 
KAPELUSZE 
PILŚNIOWE, 

С WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


P 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Farby lakiery i chewikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 
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Telefon 135-95. 


bstalunki z wfasnych 
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wje zonych materjałów, 


pow! 
pa сс seb р бузбау 
salidnyn uuziclamy kredyt 


SZKOLA KROJU 
przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
Jezdayru locum na miejscu 


A BIERNACKI, „МЧ 


` Elektoraina 13. 


iad TRAY an e ZA 


Jedyny fhrześcijański 


DOM POŃCZOSZNICZY 
`, JULIAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat 33. Telefon 148-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NA RATY 1 ZA GOTÓWXE: 
wykwintne ubiory 
męskie 


poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


a o Kapelusz 
I 
< =» rzep 
męsk 


KAROL STEGNER ul. Trębaska 


NA RATY 1 ZA GOTÓWY: 


Wykwintne okrycia damskie, m 

skie, uczniowskie, dziecięce o 

koniekcje damuką oddaję па dogo 
nych warunkach. 


gofifna robata. Cozy konkuran гү] 13 
L. Szabłowski, Bracka 3, 


MEBI PSZ S== najtaniej, 
LUL WYBÓF wielki 

Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
бспзу, stoły, krzesła. Otomany 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, rmtmmni. Dogodne wa- 

runki, 


„FLORIDA,. 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


Krawiec Męski 


reilks Królak 


Smolna 26/28. 


Krój i fasony nowo- 


czesne. 


Warszawa 


Wspólna 20. Tel. 101-790 


Zakład Krawinct| 


JAN ŚNIEGYŁE 
UL. NOWOGRODZXA 2i 
Doleca wykwintną robotą хт smo- 


ich I z powierzonych mater alu 
Solidnym udziela kra, tt 


ZAKŁAD 
<AMIENIARSK 


Wykonywa: 
"sry ma wurowe, granitowa 5 
pizsicowca 1 reperacja fa .owyca 


Сезу konkureneyjaw ~ 
му owial Ш. dd. Bil. аи. 4:3 ' 
а 


stefan Kiewiu 
carszawa, Chmielna 27, telef, 181-44 
O.ECA KONFEKCJB MĘSKĄ 


о az  vkotaże, damskie reformv. 
„ań zochy 1 rękawiczki, pa cenach 


nach preperpa yan 
S. Киш 1 5. 2а]м 
Шшщу-$иш! 33 w powiat 
Tel 149.34. 


FUTRA Wielki wybée 
FR пајповетуса 
nodeli paryskich. Ćeny 
orzystępne. „Warunki dog 


4. Pleszowski 


"ukisina 35, Tal. 65-0) 


É gotowa эз 
SEB nazamówie= 
nA DAB LOLO 
sypialnie gabinetowe, solid- 
s ym na RATY wytwórni włas= 
1еј, poleca Ё. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 
luksusowe, 


Mable «=. 


jadalnie, sypialnie, salony 

wahoniowe, złocone, kiu» 

bowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. 


UDZIELAMY KREDYTU! 
frucza 34. STEF AŃSKI. 


rabryta lastar 1 szihierdia szkla 
23-cia BABICZ 


Warszawa, Solac 77, tal. 130-093, 


Lustra meblows t galanteryjn' 

szkła techniczne oras sszalkia r3- 

зоту W sacres sSzAlarytwa echo- 
usce 


przystępnych. 


OWOCZESNA WiTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


n% GĄSIOROWSKI 


+ АЙДАМА. wia ZZTAJA 27 


Pracownia 
Artystyczno - Rzażdlarska - КЕШЕ 


X. R. KOZIWSKIEGO 


и, Powazkowika 23 (11 7%) dony wha 
rzy баса ameajów slaktr. Warsta al. 
Fat 98-52, Koito czekam 2.5.1, 12232 
Domniki z granitu, marmuru! pit- 
skowca Budowa qrobów I roboty 
budowlane 


=. 


Ważne dla Pań! 
SUKNIE BALOWE 


| Wielki wybór, ratami, Futra 
| naj aniej na 18 mies. spłat. 
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їч. 


Br. Unkiewicz 
320 r. Р. zi | m. 2. h 
шышы 
$ 
uusży pafentowan: 4 podwójną 


мака „DANDY“ patent Nr. 714. 
Polskiej] wytwórni "1x 
„ZNICZ! 

Brenisław Szybawski I S-ka 


Warszawa Marszałkowska 49 
telefon 162-48. 
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Wyżymaczki amerykańskie, platery Norbiina і Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i p гес :na, naczynia 
aluminjowe. 


„WYGODA! 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. Ij-ga brama 


20.11. 1930. Nr. 50 


KULTURA I SZTUKA 


Z SALI 
KONCERTOWEJ 


Koncerty niedzielne w Filharmo- 
nji — Poranek Orkiestry Policji 
Państwowej w Colosseum. 

Programy koncertów ubiegłej 
niedzieli mieliśmy bardzo urozmai- 
cone. Na Poranku w Filharmoniji 
reprezentowana była muzyka nie- 
miecka, a więc Mendelsohn, Schu- 
mann, Schubert i Brahms, na po- 
południowym zaś koncercie muzy- 
ka rosyjska w osobie P, Czajkow- 
skiego: Poranek natomiast Orkie- 
stry Policji Państwowej poświęco- 
ny był muzyce francuskiej, a Deli- 
bes, Massenet, Thomas, Saint - 
Saens, Gounod і Bizet, oto nazwi- 
ska kompozytorów francuskich, któ 
rych utwory wypełniły koncert. 

Przechodząc do samego wy- 
konania, to nie da się zaprzeczyć, 
że najwięcej wrażeń dał słuchaczo- 
wi koncert popołudniowy w Fil- 
harmonji, na którym jako sofłista 
wystąpił p. Śliwiński, Artysta ten 
wrócił właśnie z dłuższego tournee 
po krajach nadbałtyckich. Sukcesy 
osiągnąć miał tam grą swą wielkie. 
Powodzenie jednak, jakie odniósł 
na koncercie u nas było olbrzymie; 
rzecz to naturalna. bo p. Śliwiń- 
ski wykonał koncert b - mol Czaj- 
kowskiego w interpretacji którego 
— podobnie jak swego czasu H. 
Balow i M. Rubinstein — jest 
wprost niezrównany. Świetnie dnia 
tego usposobiony grał p. Śliwiński 
koncert ten nader pięknie, wywo- 
łując wielki entuzjazm u publicz- 
ności. 

Oprócz koncertu usłyszeliśmy 
Symfonję patetyczną, którą wyko- 
nała orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. p. Bojanowskiego. 

Na poranku  popisywało się 
dwoje solistów, a to skrzypek p. 5. 
Tawroszewicz, oraz śpiewaczka p. 
H. Wertheim. Р, Tawroszewicz 
jest laureatem naszego Konserwa- 
torjum, które ukończył bodajże u- 
biegłego roku. Trudny koncert 
Brahmsa wykazał, że uzdolniony 
ten skrzypek w grze swej poste- 
puje naprzód i że z czasem uzu- 
pełni on niezawodnie niezbyt jak 
dziś liczne kadry naszych skrzyp- 
ków - solistów. 

Śpiewu p. Wertheimowej nie 
mogliśmy już usłyszeć a to z po- 
wodu równocześnie odbywającego 
się Poranku Orkiestry Policji Pań- 
stwowej. Przypuszczać jednak nale 
ży, a to na podstawie dotychcza- 
sowych produkcyj, że wypadł on 
równie interesująco i z tem sa- 


WŚRÓD 
WYDAWNICTW 


ATLAS STATYSTYCZNY. 
Ukazało się wspaniałe wydawnictwo 
Głównego Urzędu Statystycznego 
Rzeczpospolita Polska — Atlas Sta- 
tyatyczny, który jako zobrazowanie 
danych liczbowych, zawartych w Rocz 
niku Statystyki, jest wraz z nim pod 
stawowem źródłem wiadomości o pań 
stwie polskiem, niezbędnem do badań 
stanu i rozwoju naszego kraju. Atlas 
Statystyczny zawiera na 42 mapach, 
wykonanych barwnie na doskonałym 
papierze w trwałej oprawie, kartogra 
my, diagramy i wykresy, możłiwie 
zaktualizowane. Większa część tablic 
doprowadzona jest do dn. 1 stycznia 
1929 r., niektóre tablice zawierają 
dane z 1 kwartału r. 1929, a mapa 
podziału administracyjnego państwa 
uwzględnia stan па 1 października 
1929 r. 

Jako pierwsze tego rodzaju wydaw 
niectwo nauki poglądowej o Polsce wi- 
nien Atlas Statystyczny znaleźć się w 
ręku wszystkich jej myślących obywa- 
teli. Cena zł. 20. 


STATYSTYKA KRYMINALNA. 
Wyszedł w druku nakładem Główne- 
go Urzędu Statystycznego tom IX, ze 
szyt l-szy Statystyki Polski, obszer- 
ne dzieło in folo o 421 str. druku, 
obejmujące dane dotyczące statystyki 
osób skazanych prawomocnie przez 
sądy powszechne w postępowaniu zwy 
czajnem lub doraźnem (bez osób ska- 
zanych przez sądy wojskowe) za r. 
1924. Zeszyt 2-gi zawierać będzie da- 
ne za r. 1925, a zeszyt 3-сі analizę 
za oba lata. Dzieło to jako pierwsze 
tego rodzaju wydawnictwo winno za 
interesować wszystkich prawników i 
kryminologów. Cena zł. 12. 


ЬЬЬ — 


mem powodzeniem jak jej koleża- 
nek w zawodzie, które produkowa- 
ły się na koncercie pod dyr. p. Siel 
skiego. Bo pp. D. Gutowska i M. 
Kurnatowska powodzenie to mia- 
ły, zresztą zasłużenie, Posiadają 
obie i głos piękny i dobrą szkołę 
(są uczenicami szkoły śpiewu p. M. 
Kaftal), a więc jednem słowem 
dają jaknajlepszą zapowiedź na 
przyszłość, Zapewne, że estrada 
koncertowa nie jest. może tak wła- 
$ciwem miejscem dla nich, jako 
adeptek operowych, jak dla p. 
Wertheimowej. która jest par ex- 
cellence pieśniarką,.. ale skoro do- 
stanie się do przybytku operowego 
wcale nie jest łatwą sprawą, więc i 
na tym terenie rozwój ich talen- 
tów skutecznie odbywać się może. 
A im przygotowanie to będzie lep- 
sze, tem  pewniejsza i przyszłość 
na deskach teatralnych. 

Obok obu wspomnianych pań 
wystąpił jeszcze ze zwyczajnem po 
wodzeniem artysta opery p. Pale- 
wicz. 


J. GŁ 


NA FALACH 
ETERU 


. Program Polskiego Radjo na so- 
botę, nia 22 lutego r. b.: 

WARSZAWA: 11.58 — 13,05 Syg. 
czasu. 12.05 — 13.10 Muz. gramof. 
13.10 Kom. meteor. 15.45 Kącik art. 
16.15 — 17.15 Muz. gramof. 17.45 
Transm. z Krak. 19.25 — 19.40 Pły- 
ty gramof, 19.58 — 20.00 Syg. ezasu 
20.00 Feljeton p. t. Kobieta najpięk- 
niejsza. 20.15 Muz. lekka. 21.15 Fel- 
jeton p. t. W gabinecie Komisarza 
Policji. 21.80 — 23.80 Transm. z Te- 
atru „Wesoły Wieczór“. 

KRAKÓW: 12.05 — 13.10 Konc. 
gramof. 16.15 — 16.40 Lekcja ang. 
16.40 — 17.15 Konc. gramof. 17.15— 
17.40 Odczyt p. t. Bibljoteka Zygmun 
ta Augusta. 17.45 Aud. dła dzieci i 
młodz. 19.25 — 19.50 Przegl. polityki 
zagr. 20.05 Reminiscencje z ekranu. 
20.15 — 23.30 Transm. z Warsz. 

POZNAŃ: 16.45 — 17.05 Kurs. 
ang. 17.05 — 17.25 Odczyt o dzienni- 
karstwie. 17.25 — 17.45 Gawęda harc. 
17.45 — 18.45 And. dla dzieci. 19.05 
— 19.80 Odczyt p. t. Świat książek i 
czasopism. 19.90 — 20.00 Interludj. 
muzycz. £0.00 — 20.15 Gawęda repor- 
ter. 20.15 — 20.30 Ze Świata kob. 
20.80 — 22.00 Transm. z Warsz. 2£.15 
— 24.00 Muzyka gram. 24.00 — 02.06 
Konc. nocny. 

KATOWICE: 12.05 — 18.00 Kone. 
gramof. 16.20 — 17.10 Konc. gram. 
17.45 — 18.45 Aud. z Krak. 19.05 — 
19.80 Awantury arabskie Р. Lawran- 
ce'a. 19.80 — 19.55 Pogadanka my- 
śliwska. 20.00 — 20.50 Ze świata 
przyrody. 20.50 — 21.80 Muzyka lek- 
ka. 21.30 — 28.30 Rewja z Warsz. 

WILNO: 12.05 — 13.10 Muzyka 
gramof. 16.15 — 17.00 Muz. gramof. 
17.15 — 17.35 W świetle rampy. 17.45 
— 18.45 Audyc. z Krakowa. 18.50 — 
19.15 Feljeton wesoły. 20.05 Na sze- 
rokim świecie. 20.15 Transm. z Warsz. 
21.80 — 23.30 Rewja z Warsz. 

ZAGRANICZNE: 19.45 Monach- 
jum. Koncert komp. Wikt. Hollaendra. 
20.00 Bern. Car i cieśla — opera Lor- 
tzinga. 20.00 Frankfurt. Der. Schwie- 
rige komedja  Hofmannsthala. 
20.10 Wiedeń. Baron cygański — ope- 
retka. 20.30 Berlin. Roda-Roda przy 


ROBY PŁUC 


GRU LICA PŁUC jest nłeubłaganą 

i corocznie, nie гор 4с różnicy dla płeł, 

wieku 1 stanu, kos! miljony ludzi. — PRZY 

ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU, GRYPY uporczywego, mę- 

czącego KASZLU i t. p. stosują р.р. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCOLAN - АСЕ“ 


który ułatwiając wydzielanie się piwociny 

wzmacnia organizm і samopoczucie cho- 

rego oraz powiększa wagę ciała | usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki. 


CH 


RADY STAREGO LEKARZA 


JAK DŁUGO SPAĆ? 


| podczas którego odbywa się re- 
generacja sił fizyczrtych i ducho- 
„wych człowieka. Popułarnie mó- 
міту, że jest to czas odpoczynku. 
Dodamy do tego: odpoczynku 
koniecznego. Najnowsze badania 
metali wykazują, że nawet twarde 
żelazo potrzebuje dosłownie pew- 
nego czasu ma odpoczynek, po 
którem jest znacznie silniejsze 
niż poprzednio. Nieprzestrzega- 
nie tego spowodowało już szereg 
katastroj zwłaszcza lotniczych, 
których przyczyny nie można by- 
ło wytłumaczyć przyczynami tech- 
nicznemi. 

Tem bardziej potrzebuje od- 
poczynku człowiek. Пе? jest to 
kwestja indywidualna. Іт żyw- 
sze jest codzienne życie, tem dluż- 
szy potrzebny jest sen. Im inten- 
sywniejsza praca, tem dłuższy od- ' 
poczynek. Dlatego też dzieci i | 
pracujący umysłowo muszą spać 
dłużej, starcy zaś krócej. 


Dlatego też strojowanie dzie- 
ci za fo, że zbyt dlugo śpią jest 
gruba ignorancją. Wczesne 2Ру- 


Tygodnik londyński „World - Ra- 
dio“ pisze w Nr. z dnia 14 lutego rb.: 

„Z pośród wiełu kompozytorów z 
pierwszych dziesiątków lat XIX stu- 
lecia, pierwsze i zaszczytne miejsce. 
należy się Chopinowi, Który urodzii | 
się 22 lutego 1810 r. w Zelazowej Wo 
lip w poblizu Warszawy, w tym samym 
| roku, co Schumann. .... 

Już, jako chłopiec ośmio czy dzie 
więcioletni, okazywał Chopin wybitne | 
zdolności mugyczne. Już wtedy mło- 
dziutki Chopin występował publicznie, 
uzyskując miano drugiego Mozarta. 
Po studjach odbytych w Konserwator 
jum Warszawskiem i 
Chopin zaczął podróżować, jako pia- 
nista wirtuoz i kompozytor, a w г. | 
1831 przybył do Paryża, gdzie posta- 
nowił się osmedłić. przyjęty z otwar: 
temi ramionami przez świat towarzy 
ski i artystyczny. 

Przedewszystkiem Chopin był Po 
lakiem, a stosunek Francji do Polski 
kyl zawsze bardzo życzliwy. Pozatem 
| Chopin podbijał sobie serca nietylko 
swemi wyjątkowemi wartościami ar- 
tystycznemi, ale niezwykle ujmującą 
powierzchownością, rzeźbionym profi 


EUROPA RADJOWA 


+ OBCHODZI UROCZYŚCIE 120 ROCZNICĘ URODZIN CHOPINA 


wiedeńskiem, | 


niem wprost w jego zdrowie. 
wieku szkolrtym, kiedy dzieci mu- 
sza iść do szkoły wcześnie, musza 
też one udawać sie i do snu wcze” 
śnie. 

To samo dotyczy pracownie 
ków, zwłaszcza umystowych. Pra- 
cownik dobrze wyspary, zroti 
znacznie więcej w ciągu б godzin, 
niż niewysparty w ciagu 8 godzin. 
Pracodawca, któremu zależy na 
dobrze skalkułowanym wyniku 
pracy swego podwładnego, nowi- 
nien mieć to na uwadze. Znam 
wypadki, kiedy dobrze wyroczę- 
ty pracownik załatwiał znakomi- 
cie najtrudniejsze sprawy a zmit- 
szony do długiego siedzenia, 
zwłaszcza od wczesnego ronka, 
był prawie że nieproduktywiiy. 
Oczywiście, chodzi tu o rzeczy” 
wiste potrzeby, a nie о wypadki, 
kiedy tej zasady nadużywa się 
jako pretekstu. Należy wreszcie 
zaznaczyć, że miejskie Życie noc- 
пе, do tego w zadymiortych i du- 
szmych lokalach pubłiczreych, jest 
dła pracowników umysłowych 
bardzo szkodliwe. 


łem, arystokratyczną budową ręki, wy 
sokiem czołem, pięknym wykrojem ust 
i pełnem sentymentu spojrzeniem. Je- 
go zalety towarzyskie zyskały mu 
odrazu licznych przyjaciół w koiach 
muzycznych Paryża, który wtedy był 
wielkim ośrodkiem życia artystyczne 
go Europy. e л 
„ Wśród przyjaciół Chopina byli mu 
тусу tej miary, co Cherubini, Вей 
ni, Berlioz, Meyerbeer, Liszt i Hier, 
W ostatnich latach swego życia Cho- 
pin rzadko występował publicznie, ja 
ko wirtuoz, więcej czasu poświęcając 
kompozycjom. Znana w literaturze mi 
łość Chopina dla znakomitej powieś- 
ciopisarki, Georges Sand, w latach 
30-tych życia Chopina była źródłem 
natchnień Chopina, choć w ostatnich 
tatach nie była szczęśliwa, do czeco 
przyczyniła się choroba płuc geniai- 
rego ука, kładąc kres jego życiu 
w r. 1849. > 
Rocznicę 120 jego urodzin obcho- 
dzić będą uroczyście w sobotę, dnia 22 
lutego r. b., niektóre radjostacje eu- 
repejskie przez nadanie przez radjo 
szeregu kompozycyj tego wielkiego ar 
tysty. 
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JERZY BANDROWSKI. 


CZARCI 


CZARNE ROMANETTO 
28) 


Pozatem ciężko - atletka prawie że nie wychodziła 
na miasto, W miękkich papuciach i fioletowym szlafroku 
w białe kwiaty, cicha i zamyślona, kręciła się po domu 
i szyjąc lub przerabiając na zamówienia „sukienki“ — do- 
rabiata sobie szyciem — całe tygodnie przesiadywała sa- 
motnie w małym pokoiku za łazienką, na samym końcu 
długiego, ciasnego przedpokoju. upinając na manekinie 
sukienki, Czasami odwiedzały ją znajome panie, a wtenczas 
pojawiały się na stole ciastka, wino owocowe, papierosy, 
kawa i rozpoczynał się zwykły, typowy, niemiecki „Ка ее- 
Klatsch“. Ale to zdarzało się rzadko. 

Wogóle ta tęga, olbrzymia kobieta odznaczała się 
uczuciowością. jakiejby u niej nie podejrzewał, Mówiła 
flecikowym głosem o ptaszkach, kwiatkach, piórkach ja- 
kichś, sukienkach — jak młoda panna. Baba jak grzmot, 
a sentymentalna jak podlotek. Kiedy rano wchodziła do 
mnie z kawą, dygała wdzięcznie i namawiała mnie czułe, 
żebym jadł, rozmawiała ze mną stojąc i tak stała czasem 
i godzinę w środku pokoju lub niedaleko drzwi, opowia- 
dając mi różne kistorje ze swego życia. A nie było to by- 


najmniej takie filisterskie życie, jakby się zdawało. 
Pani Mufa — też —- zdrobnienie Marji! — była kiedyś na 
niemiechi sposób bardzo ładna — wymownie o tem świad- 


czyły jej powiększone fotografje z czasów młodości — 
i miała уле dość burzliwe, jak wynikało z tego, со mi 
opowiadała Był tam i dobry mąż i ktoś drugi i ktoś trze- 


ci, ktoś, kogo raz zamalowała w papę w tramwaju tak, że 
mało się nie przewrócił, dużo podróży po Europie, jakieś 
tragiczne rozstanie w Sopotach, kiedyś jakiś majątek, rui- 
na, potem ból nowego zerwania, konwulsje gniewu, ura- 
żonej ambicji, rozpacz zawiedzionej miłości. 

— Pięć lat tak się męczyłam! — spowiadała mi się 
pani Mufa. — Pięć lat. Przez pięć lat nic mnie nie obcho- 
dziło, do niczego nie byłam zdolna. Aż wreszcie zabrałam 
się do roboty. Jedna z niezamożnych przyjaciółek, wie- 
dząc, że jestem biegła w krawiecczyźnie, poprosiła mnie, 
abym jej przerobiła sukienkę. Zaryzykowałam — udało 
się. Wobec tego przyniosła mi drugą, trzecią, potem przy- 
prowadziła jedną swą znajomą damę, drugą, zamknęłam 
się w swym małym pokoiku na końcu korytarza na pod- 
daszu, skąd nie widać już nic, tylko pole, i tak przesiedzia- 
łam dwa lata, szyjąc sukienki... Ból ustał i dziś jestem 
już zupełnie zdrowa, pracuję,„chodzę czasem do kawiarni, 
bywam wśród ludzi... Nie tęsknię, nie cierpię, niczego już 
nie pragnę... Kosztowało mnie to dużo, ale wreszcie uzy- 
skałam spokój... 

Szare, niedzielne popołudnie. zapach kawy, babka na 
stole, na manekinie przenicowana sukienka a pan rewizor, 
kontroler czy sekretarz gra w swym pokoju na wiolonczeli 
„Pochwałę lez“ Szuberta Bardzo ładnie. 

Przychodził też do mnie pewien młody chłopiec, lo- 
kator pani Mufy, ni to student ni praktykant kupiecki. 
typowo wiełkomiejskie „nic i wszystko”, żyjące po części 
z naciągania matki, mieszkającej gdzieś nad granicą nie- 
miecką. po części ze stręczenia drobnych interesów i po- 
średnictwa, wogóle z czego się da. Chłopak był ładny, 
zgrabny, dbały o swój wygląd zewnętrzny, na pierwszy 
rzut oka sympatyczny, chętny, energiczny, ale piekielnie 
Sprytny i przebiegły. tak policyjnie przebiegły, że aż było 
to niemiłe, zwłaszcza że przy całym swoim ѕргусіе był 


| znów atakowali mnie listownie. 
| w testamencie, do ktorego napisania usiinie mnie nama- 


mało inteligentny, a wychowanie miał niemieckie, dzikie. 
Już w dziewiętnastym roku życia musiano go umieścić 
w jakiemś schronisku dla alkoholików w Niemczech. 
Tam, wśród szumowin społeczeństwa. zaokrągiił swe wy- 
kształcenie. Zawsze czarno ubrany, z dość długiemi, czar- 
nemi włosami, zczesanemi na tył głowy i z czarnemi, by- 
stremi i mocmemi oczami w świeżej. różowej, chłopięcej 
twarzy, młody ten człowiek przerażał mnie czasem swą 
dojrzałością życiową i swym cynizmem. Na jego usprawie- 
dliwienie muszę powiedzieć, że był sierotą, wychov yweł 
się bez ojca, wśród obcych, którzy go z pewności» nie 
oszczędzali, a bohaterami jego snów i marzeń młodzień- 
czych byli gentlemeni - włamywacze i hochsztaplerzy 
z dramatów kinowych i marnych romansów Кгутіпаі- 
nych. Ten chłopak w krótkim czasie tak się wgryzł w zc- 
wnętrzną stronę mych interesów —bo istoty ich zrozu- 
mieć nie mógł, to inna rzecz! — że zdawało mi się, iż 
mnie już zupełnie opanował i zrobi ze mną, co zechce. 
То zna bardzo dobrze każdy, kto kiedy oddawał się ja- 
kiemuś nałogowi, czy to był alkohol, czy kokaina, czy 
morfina. Ja to przeszedłem na własnej skórze, ale swego 
czasu miałem sposobność widzieć, jak „urządzano” jed- 
nego morfinistę. Potuczające obserwacje! 

Dla wyjaśnienia muszę wam powiedzieć, iż była 
jeszcze jedna grupa. która się mną „opiekowała“, a na 
której czele stał były marynarz niemiecki. „Spartakuser'"'. 
który znów otaaczał mnie zapomocą swych kobiet. 

— Tak!-—wtrącił zupełnie niespodziewanie Chińczyk. 

— Mało tego! — uśmiechnął się Grubas. — inni 
domagając się legatów 
wiali. Zapisów się domagali wszyscy i to bezzwłoczu 
już — 


(С. d.r: 


Kto i ile 


WYPŁATA DODATKU MIESZKANIOWEGO ЮГА URZĘDNI- 
Ków. “ 


Przesyłając w załączeniu do okól- 
mika do wszystkich ministerstw i in- 
nych urzędów państwowych projekt 
ustawy o wypłacie części zaległego 
dodatku mieszkaniowego za r. 1928 
fumkcjonarjuszom państwowym, sę- 
dziom, prokuratorom, osobom wojsko- 
wym oraz emerytom, wdowom i sie- 
rotom, w brzmieniu uchwalonem 
przez komisję budżetową Sejmu, mi- 
nisterstwo skarbu prosi o bezzwłocz- 
ne wydanie zarządzeń, przygotowuja- 
cych wypłatę tego dodatku w termi- 
nie płatności, ustalonym w powyż- 
szym projekcie t. j. w dniu 1 marca 
r. b., w razie uchwalenia przez izby 
ustawodawcze wsponmianej ustawy 
przed tym terminem. 


Min. skarbu nadmienia, że o uchwa 
піп przez te izby omawianej usta- 
wy, zawiadomi władze naczelne oso- 
bnem zarządzeniem, poczem dopiero 
będzie mogła nastąpić wypłata tego 
dodatku w terminie określonym usta- 
wa- 


Па okreśłeria wysokości dodatku 
mieszkaniowego miarodajna jest gru- 
pa uposażenia, stan rodzinny (prawo 
do dodatku ekonomicznego) i miejsce 
służbowe danej osoby w lutym 1930 
roku. 


W Warszawie otrzymać mają: 
urzędnicy I i II stopnia służbowego, 
ntrzymujący rodzinę III i IV stopnia 
oraz sędziowie i prokuratorzy D. C.— 
514 vł. 88 gr., utrzymujący rodzinę 
М stopnia oraz utrzymujący rodzine 
sędziowie i prokuratorzy B — 357 
zł. 40 gr., samotni III, IV i V stopnia 
eraz samotni sędziowie i prokurate- 
rzy B. С. i D., wreszcie utrzymujący 


PO 


Zarząd Warszawskiego Okręgu — 
Oddziału Połskiego Czerwonego Krzy- 
za z wiedzą i aprobatą Miejskiego 
Wydziału Szpitalnictwa i Zarządu 
Głównego P. C. K. zorganizował kur- 
зу dokształcające dła niższej służby 
szpitałi warszawskich. 


Od dnia 9 stycznia 1980 r. w lokalu 
Zarządu, Mazowiecka 9, gromadzi się 
codziennie grono słuchaczy w liczbie 
58 osób, które słuehają popularnych 
wykładów, uznanych przez Radę Pe- 
dagogiczną Zarządu Warszawskiego 
Okręgu — Oddziału jako najpotrze- 
bniejsze. Na pierwszem miejscu znaj- 
боја się wykłady pielęgniarstwa, 
oraz etyki szpitalnej w stosunku do 
zwierzchności i chorych. 

Jak szczęśliwą była myśl zorgani- 
zowania tych kursów, najlepszym jest 
dowodem, że słuchacze nie tylko isto- 
tnie z nich korzystają, co stwierdziły 
repetycje z wykładanych przedmio- 
tów, lecz przez wdzięczność dla insty- 
tucji, która zainicjowała podniesienie 
ich poziomu umysłowego — zapisują 
się na członków Polskiego Czerwone- 
go Krzyża, zaś jedna ze słuchaczek 
p Janina Rapacka z Miejskiego Za- 
Мади Św. Zofji zgłosiła prośbę o po- 


CUKIERNIA 


GOGOLEWSKIEGO 


DŁUGA 26. TEL. 512-98. 


POLECA SWOJE PEŁNOWAR- 
TOŚCIOWE WYRORY. 


CENY OGŁOSZEŃ 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skońue) 1 tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogł 


się tylko za g stówkę i od een powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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DNIESIENIE POZIOMU SZPITALNICTWA 


PRZEZ KSZTAŁCENIE SŁUŻBY SZPITALNEJ 


(wzmianki) 2.00 zł.; „Nekro! w» 
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dostanie | Sensacja polityczna 


Wybory do Sejmu w Ѕапаотіег- 
skiem. 

Wyniki wyborów do Sejmu, które 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę. 
dnia 28 b. m. ogłaszane będą przez 
radjo. 

W związku z wyborami w Sando- 
mierszczyźnie daje się zauważyć ma- | 
sowy zjazd posłów. Zapowiedziane sa 
również przyjazdy korespondentów 
dzienników niemal wszystkich wię- 
kszych wydawnictw. 


rouzinę VI і УІІ stopnia oraz sędzio- 
wie i prokuratorzy A — 220 zł. 45 
gr., samotni VI i VII stopnia oraz 
sędziowie i prokuratorzy A, wreszcie 
utrzymujący rodzinę VIII do XII sto- 
pnia — 136 zł. 80 gr., utrzymujący 
rodzinę od XIT! do XVI stopnia — 91 
zł. 20 gr., samotni od VIII do XVI — 
62 zł. 40 gr. 


Teraz i w roku 1928 


KOLOSALNY ROZWÓJ RUCHU w STOLICY. 

Motywując rozplanowanie terenów | dległości Polski. Do tego czasu nowy 
dookoła przyszłego dworca Główne- | dworzec i plac byłyby prawdopodobn e 
go w Warszawie, złożone władzorw: | wykończone w całości. 
kolejowym, magistrat oparł się nu Otrzymano tą drogą ostrożnie obli 
materjałach, zebranych w ciągu 4 lat |rzone maximum pojazdów i przeche- 
od 1925 do 1928 r., w którym to okre- |oniów na godzinę w r. 1943, a miano- 
sie prowadzona była statystyka ги. | wicie 9.000 pojazdów i 31.000 prze 
chu kołowego i pieszego w różnych |chodniów. 
punktach miasta. Sprawdzono przytem szerokość i 

Z zebranych materjałów wynika. |długość jezdni i chodników na oma- 
że średni wzrost ilości pojazdów wy-|vianych terenach w porównaniu z 
nosi rocznie 10 proc., a przechodniów | wyliczoną ilością pojazdów i przecho- 
2 proc. Przy pomocy otrzymanych ta |dniów. Okazało się, że juź w r. 1945 
drogą danych obliczono prawdopodob- | zaproponowane przez miasto, w pro- 
па ilość pojazdów i przechodniów na |iekcie złożonym władzom kolejowym, 
terenach dookoła dworca Głównego |ulice i chodniki nie będą bynajmniej 
w r. 1928. Wyniosła ona Średnio puste, lecz gęstość ruchu na nich 
17.000 pojazdów i 190.000 przecho. 
dniów dziennie. Następnie, przez zo- 
stosowanie współczynników wzrostu 
ruchu kołowego i pieszego, obliczona 
prawdopodobną ilość pojazdów i pie 
szych po 15 latach, t. j. w r. 1942. 

Rok ten jest mteresujący z tego 
względu, że w tym czasie ma być 
hstonrś w Warszawe Powszechna wy 
stawa międzynarodowa, połączona z 
obchodem 25-lecia odzyskania Niepv- 


dobny, jaka obecnie istnieje na Mar- 
szałkowskiej w godzinach umiarkowa - 
nego ożywienia. Jest to o tyle słusz. 
ne, że place przy dworcach starczyć 
muszą na czas znacznie dłuższy, n.ż 
kilkanaście lat i muszą pozwolić na 
znacznie większy przyrost mieszkań- 
ców i pojazdów. 

Magistrat wnioskuje z tego, że gdy- 
by znaczne części placu pozostawić 
otwartemi, jak to projektuje komisja 
przebudowy węzłą  warszawskieg», 
wkrótce zapanowałaby przed dworcem 
nieznośna ciasnota i powstałaby kn- 
nieczność pokrycia projektowanych 
wykopów i kosztownej przebudowy 
jezdni. $ 


zwolenie wpłacania miesięcznemi rata- 
mi składki członka dożywotniego, co 
oczywiście Zarząd Warszawskiego 
Okręgu — Oddziału przyjął z najwie- 
kszem uznaniem. Drugim nie mniej 
wzruszającym faktem jest, że jeden 
ze słuchaczy z kliniki nerwowej p. 
Leon Budziszewski, który jest do- 
brym rysownikiem, zaofiarował bez- 
interesowne wyrysowanie kilkunastu 
tablic anatomicznych z obrony prze- 
ciwgazowej i ratownietwa dla wykła- 
dów. 


Za duża konkurencja 


Projekt rozsiedlenia adwokatów. 

W kołach adwokackich ponownie 
omawiane są projekty wprowadzenia 
szeregu ograniczeń dla nowych człon- 
ków palestry w związku z dającą się 
zauważyć nadprodukcją liczby adwo- 
katów większych miast. Р 

Na dorocznem posiedzeniu war- 
szawskiej Rady Adwokackiej, które 
odbędzie się, jak zazwyczaj, w m. 
marcu zgłoszony ma być wniosek o 
wprowadzenie obowiązującego dla 
wszystkich młodych adwokatów przy 
musu osiedlania się w miejscowo- 
(ściach wskazywanych przez naczelne 
władze adwokackie. Projekt rozsiedla . 
nia adwokatów napotka, jak przewi- 
dują, na silny opór ze strony nowych 
członków palestry. 


Te objawy są wymownym dowo- 
dem dla Zarządu, że ziarna wiedzy 
i uspołecznienia padają na grunt po- 
datny, i że bezwątpienia kursy przy- 
czynią się do głębokiego traktowania 
obowiązków przez szpitalny personel, 
co bezwarunkowo będzie z korzyścią 
dla szpitali i ułatwi pracę zwierzch- 
nikom. 


Wieści z kraju 
| (Od wlasnych korespondentów). 


——— 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


pewne chętnie uczęszczana, tem bar- 
dziej, że w śródmieściu niema żadnej 
większej sali. 

Poświęcenia dokonał J. E. Ks. Bp. 
Т. Kubina w asyście duchowieństwa 
i przy sali wypełnionej do ostatnie- 
go miejsca inteligencją Częstochow- 
ską. Głebokie słowa J. Ekscelencji, 
zaznaczające równorzędność kultury 
narodu z kulturą duszy, zostały bar- 
dze sympatycznie przyjęte. Z ramie- 
nia Komitetu budowy i eksploatacji 
teatru przemawiał goraco p. mec. Męż 
nicki. Pierwsze miejsce zajmowali J. 


Ekscelencja, p. starosta Kühn, p. gen. 


CZĘSTOCHOWA. -- POŚWIĘCE 
NIE SALI TEATRALNEJ. — W so 
jbotę wieczorem dokonała się ważna 
w życiu kulturalnem naszego miasta 
uroczystość poświęcenia sali kameral 
'nej w nowo budującym się gmachu no 
i wego teatru. Świeżo wykończona 3a- 
la kameralna mieści się na parterze, 
|zbudowana jest w kształcie olbrzymie 
go półkola i posiada wspaniała aku- 
stykę. Estetycznie urzadzona estrada, 
dobre oświetlenie sali i wygodne fo- 
'tele czynią ją miłą i będzie ona za- 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W 
:* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 20) mm. 60 


przedstawiać się będzie w sposób pw- | 


Dąbkowski, p. prezydent Jarmałowicz 
1 inni. 

CZĘSTUCHOWA,. — INTERESU 
JACY ODCZYT. — Na zebraniu ro- 
dzicielskiem w II Gimn. Państwowezr 
p. prof. F. Krupa wygłosił odczyt p. 
t. „Sprawa seksualna wśród młodzie- 
ży męskiej'- Referat tak zaciekawił 
rodzieów męskiej nHłodzieży i taką 
wzniecił dyskusję, że trzeba było ro- 
bić drugie specjalne zebranie tej dy- 


ców interesują sprawy seksualnego 


wychowania młodzieży. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


KRAKÓW. — KARA ŚMIERCI.-— 
Przed trybunałem sędziów  przysię 
głych w Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko 24-letniemu Wł- 
dysławowi Dudkowi z Grajowie, pow. 
wielickiego, oskarżonemu o zbrodnię 
morderstwa, dokonanego na osobie 
Wiktorji Ślęczkowej przez poderżnię- 
cie gardła nożem. Ślęczkowa ро 
przewiezieniu do szpitala zmarła. — 
Trybunał po przeprowadzonej rozpra - 
wie wydał, na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych, wyrok, skazujący Dud- 
ka na karę śmierci przez. powieszenie. 
Obrońca wniósł odwołanie od wyroku, 
wobec tego wykonanie kary zależne 
jest od orzeczenia Sądu Najwyższego. 


KRAKÓW. -— ARESZTOWANI.— 
W toku dalszych dochodzeń w spra- 
wie zabójstwa Róży Kleinowej orga- 
na policji aresztowały, jak już wezo- 
raj donosiliśmy Rudołfa Przeklasę i 
Franciszka Mroza. Stwierdzono obe- 
cnie, że obaj utrzymywali stały kon- 
takt, często się spotykal:, a ostatnie 
Mróz kilkakrotnie  przenocowywał 
Przeklasę w aptece, gdzie sam sypiał 
bez wiedzy swych pracodawców. — 
Mróz zwał dokładnie stosunki i roz 
kład mieszkania Kleinowej, do której 
był kilkakrotnie ровуіалу. Obaj aresz 
towani wypierają się winy. 


KRAKÓW. — NADUŻYCIA. — 
Komisja rewizyjna przeprowadziła re 
wizję w spółdziełni żandarmerji woj- 
skowej 5-go dywizjona w Krakowie 
i stwierdziła niedokładności w księ- 
gach kasowych oraz znaczne braki go- 
tówkowe w kasie spółdzielni. W wy- 
niku dochodzeń aresztowano Wiktora 
Sikorę, kierownika. spółdzielni i osa- 
dzono go w. więzieniu. 


KRONIKA LWOWSKA 


LWÓW. — О ZDRADĘ GŁÓWNĄ. 
Przed sądem przysięgłych rozpoezęła 
się wczoraj rozprawa przeciwko księ. 
dzu grecko - katolickiemu Michałow* 
Kuszkowyczowi administratorowi pe- 
"ąfji w Janowie, oskarżonemu o zdra- 
de ówna. Urządził on 1 listopada 
1928 r. żałobne nabożeństwo za pole. 
wych w wojnie polsko - ukraińskiej, 
poczem udał się na cmentarz, gdzie 
wygłosił do ludności podburzającą 
mowę. Również 6 maja 1929 w ponie- 
działek wielkanocny duchowny grec- 
ko - katolicki odprawił nabożeństwo, 
na które wygłosił podobne kazanie. 
Oskarżony wypiera się winy. Rozpra- 
wa trwać ma trzy dni i 


LWÓW. — MANIFESTACJA. — 
Z iniciatywy lwowskich organizacyj 
kupieckich i rzemieślniczych odbedzie 
się w niedzielę, 23 b. m. w sali Ratu: 
sza zebranie manifestacyjne, zorga- 
nizowane przez wszystkie zrzeszenia 
kupieckie bez różnicy wyznania, ce- 
lem przyśpieszenia nowelizacji ustawy 
o podatku obrotowym. 


KRONIKA POMORSKA 


| GDYNIA. — UŁATWIENIA DLA 
|WYCIECZEK. — Magistrat tutejszy 
| powołał w roku bieżącym do życia 
| specjalny wydział turystyczno - kąpie- 
liskowy, którego zadaniem ma być m. 
in. ułatwienie wycieczkom zwiedzania 
Gdyni i okolic. Stworzenie tego wy- 
działu ułatwi w dużym stopniu zwie- 
dzanie wybrzeża wycieczkom szkol- 


nym. 


KRONIKA RADOMSKA 


DNICZACYCH KóŁ MŁODZIEŻY 
Р. С. К. — W dniu 22, 23-im b. m. 


skusji poświęcone. Jest to dowodem | 
jak sprawy te są żywotne i jak rodzi | 


RADOMSK. — ZJAZD PRZEWO-| 


20.11. 1930. Ne. 50 


odbędzie się tu zjazd przewodni=zą- 
cych kół młodzieży Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, pracujacych na tersnie 
tego oddziału. Jednocześnie nastąpi 
poświęcenie sztandaru tych ból. 

Ponadto program obejmuję reftra- 
ty z życia organizacji młodzieży Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, okolice 
nościowe przemówienia, oraz część 
koncertową. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


KATOWICE. — O LICHWĘ MIE- 
SZKANIOWĄ. — Wydział karny sa- 
du okręgowego w Katowicach rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym sprawę 
o usiłowanie sprzedaży mieszkania za 
sumę od 6—12 tys. zł. przez tutej- 
szego adwokata Leopolda Zawilskie- 
go. Po wysłuchaniu świadków sæi 
skazał adwokata Zawilskiego na + 
tys. zł. grzywny z zamianą na 400 dni 
aresztu oraz na poniesienie kosztów 
sądowych, żenę jego Józefe Zawilskz, 
na 2 tys. grzywny również z zamia- 
за na areszt oraz na poniesienie ko 
sztów sądowych. Wyrok wywołał sea- 
sację na terenie Śląska ze względu na 
to, iż jest to pierwszy proees o lich- 
wę, mieszkaniową na Śląska. 


KRONIKA WTILEŃSKA 


WILNO. — PRZEWIDYWAŃ: 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 
Dowiadujemy się, że ze wzgłędu na 
niewyjaśniemie sprawy wyborów д, 
rady miejskiej magistrat wileński, 
licząc się z możiiwością zarządzenia 
przez władze nowych wyborów, wsta- 
wił do opracowywanego budżetu na 
rok przyszły odpowiednią pozycję na 
koszta wyborów. 


WILNO. — ZBIEGŁY OFICET 
LITEWSKI NA POGRANICZU. —- 
Donoszą z pogranicza litewskiego o 
ujęciu przez litewską straż eran'cz 
ną w okolicach Trok, oficera pułku 
litewskiego, stacjonowanego w Ё --ло- 
darach. Oficer ten usiłował hare, - 1 
nie przedostać się na terytorjum 
ski. W trakcie przekraczania 
został zauważony przez patrole Мери" 
skie i w obawie przed ujęciem go 
łował pozbawić się życia wystrzałem 
z rewołweru. W stanie ciężkim został 
przez patrol litewski zabrany. niemal 
z łinji granicznej. 

O powodach ucieezki oficera brak 
wszelkich informacyj. 


WILNO.  UBÓJ RYTUALNY — 
Wielką sensację wywołało tu stwier- 
dzenie, że w rzeźni miejskiej prze- 
prowadzany jest ubój bydła wyłącz- 
nie sposobem rytuahrym i że z bitego 
tym sposobem bydła korzysta nietyl- 
ko ludność żydowska, ale i chrześci- 
jańska. W związku z tem Towarzy- 
stwo Opieki nad Zwierzętami zwróci- 
ło się z memorjałem do władz, doma- 
gając się zaniechania uboju буф 
sposobem rytualnym, tembardziej ta 
kiego, które jest przeznaczone dla lu- 
dności chrześcijańskiej. 


WILNO. — LEKTOR JEZYKA 
BIAŁORUSKIEGO. — Odbyla sie tu 
uroczysta inauguracja wykładów lek- 
toratu języka białoruskiego na wy- 
dziale humanistycznym. Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Dziekan wydziału 


humanistycznego Glixelli dokonał 
inauguracji, zaznaczając, iż zada- 


niem lektoratu jest danie możności 
akademickiej młodzieży białoruskief 
atudjowania na Uniwersytecie swego 
ojczystego języka. 


п, r ‚© 
CHOROBY PŁUC 


ŁU 


Stosowany przez P.P. Doktorów 
„Balsam Thłocołan Age", przy 
gruźlicy, bronchicie, kaszlu uła- 
twia wydzielanie się  plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczu= 
cie chorego, powiększa wagę ciała. 
Sprzedają apteki. —Żądajcie tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
A, GĄSECKIEGO. 


tekócie* — 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Komaniksty 
gr; „Drobae* — та wyraz 20 gr.; dla poszukujący lk 
oszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 


Wydział ogtoszeń: Warszawa, Szpitalna 12, tel. 90 - 67. 


Drakazgia „Domu Prasy Katolickiej“. Krak. Przedm. 71. 


ашу: Leon ItADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z о. 0. 


